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plebiscyt w Galicji. 


Jeżeli tak myślicie, projekt plebiscytu jest nie- 
tylko nielogiczny, ale jest z gruntu szkodliwy 
i niesprawiedliwy. Galicja Wschodnia może 
należeć albo do Polski, albo do Ukrainy, ale 
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f U 
polskiego, jest sprawa zagłębia naftowego. Nie | 
zaprzepaszczajmy miesłusznemi, nieuzasadnio | 
nemi pretensjami naszych słusznych, godzi” 
wych i sprawiedliwych żądań. Nie zawiem- 
niajmy sprawy jasnej. Stawiając kwestję ca- | 
łej Galicji Wschodniej — zawiązujemy kamień / 
u nogi sprawie Lwowa i Borysławia, który ją 
może na dno pociągnąć. Chyba, że liczymy 
na protekcję koalicji lub przyszłe układy z Ro- 


Od kilku dni Galicja Wschodnia roz- 
rzmiewa ethem protestów, skierowanych 
jrzeciw niestwierdzonym dotąd urzędowo in- 

tórmacjom wysłańców Lwowa o rozstrzygnię- 


iu konferencji pokojowej w sprawie przy- 
6złości Galicji Wschodniej. Wedle tych infor- 
macji Galicja Wschodnia ma zostać va pewien 
dłuższy czas przydzieloną do Polski, poczem 
tastąpi plebiscyt, który zadecyduje o jej dal- 
ćżym losie. Wiadomość la wywołała kolosalne 
óburzenie, prasa lwowska, Rada wi ejska, sze- 
reg instytucji, wreszcie wiece wypowiadają się 
Etanowczo przeciw tego rodzaju rozstrzygnię- 
ciu, domagając się przyłączenia już obetnie ha 
stale Galicji Wschodniej do Polski. 4 
; Aczkolwiek uznajemy, że argumentacja: w 
łej sprawie podnoszona jest niezawsze slusz- 
lą i w znacznej swej części nie opiera się na 
dzie demokratycznej samostanowienia na- 
rodów, jednakowoż musimy podnieść fakt, że 
i naszem zdaniem decyzja koalicyjna nie liczy 
Się bynaimniej z panującymi na Wschodzie 
Europy warunkami i zasługuje na ostrą i sta- 
(owczą krytykę. Stoimy bowiem na stanowi- 
Sku, że trudnej sprawy Galeji Wschodniej nie 
rozstrzygać w oderwaniu 


migdy do Rosji, która najmniejszych praw tu 
niema. 

Mówić dziś w Galicji Wschodniej o plebi- 
scycie, gdy nie wiemy jakie zagadnienie pie- 
ibiscyt ten rozstrzygnie, to żądać odpowiedzi 
iprzed sformułowaniem pytania. Sprawa Ga- 
licji Wschodniej to sprawa między nami a U- 
krainą. Jeżeli pragniemy ją załatwić, nie wol- 
mo nam zapominać, że nie mówi się o szczegó- 
łach, gdy nie załatwiło się oałokszialtu. Przy- 
Bzłość Galicji Wschodniej rozstrzygniętą być 
musi w związku z zasadniczą sprawą przyszło- 
ści. calej Ukrainy. 


! imperjalistycznych za! Rosji— 
Gdy niepodległa 


dy moment decydowania o rozgraniczeniu 
ziem naszych i ukraińskich, 


Z tego też punktu widzenia musimy błąd 


mależy i nie można e 

gd ogólnego położenia spraw wschodnich, Ga- 
dicja Wschodnia jako kraj o mieszanej ludno- | t ; 
ćci polsko - ukraińskiej stanowi kraj ściśle jeden wytinąć polityce prowadzonej dziś 
resowy i to w podwójnem znaczeniu — dla | przez naszą burżuazję. Podnosi się prawa na- 

olski i dla Ukrainy . Dla nas są to kresy |570 do Galicji Wschodniej jako do calości. 

wschodnie, dla Ukraińców zachodnie. Otóż jest 'Tymczasem tego rodzaju stawianie sprawy 

jeczą zupelnie jasną, że sprewy kresowe da- | US wyjść ua niekorzyść naszą, Jeżeli doj- 
aego państwa dopiero wtedy można załatwiać, dzie kiedyś do sytuacji, że zagadnienie to roz- 

gdy ustaloną już jest zasadniczą sprawa bytu | Strzygać będzie jakaś wyższa sprawiedii wość— 

i rozstrzygnięcie to musiałoby wyjść na korzyść 

Ukrainy, gdybyśmy trwali przy preiensjach 

do całej Galicji Wschodniej. Kraj ten bo- 

wiem wzięły jako całość — posiada bezwarun- 

kowa większość ukraińską i gdybyśmy wtedy 

protestowali przeciw plebiscytowi, postępowa- 

libyśmy analogicznie z dzisiejszem  postępo- 

waniem Czechów na Śląsku Cieszyńskim. W 

interesie zatem objektywnej sprawiedliwości, 

w interesie dalej dobrze zrozumianej sprawy 

polskiej musimy żądania nasze ograniczyć. 

Zapytajmy się siebie samych — dlaczego mają 

do Polski należeć wschodnie powiaty, mające 

niejednokroinie 4, 5, 6 — 10% polskiej ludno- 

ści, gdzie po wsiach Ukraińcy mieszkają 

awarią masą, a miasteczka są żydowskie? Żą- 

dać tego to znaczy szkodzić sprawie naszej w 

Galicji Wschodniej tam, gdzie jest dobrą, słu- 

szną i sprawiedliwą. Przecie mamy szereg 

powiatów zachodnich Galicji Wschodniej, 

gdzie odsetek ludności polskiej jest nierównie 

wyższy, gdzie miasta są potężnemi ogniskami 

kultury, gdzie Żydzi są częściowo zaasymilo- 

wani, gdzie wreszcie Ukraińcy etanowią tylko 

większą część ludności ruskiej, ale gdzie o- 

bok nich są Rusini narodowo nieuświadomie- 

ni, lub zdecydowani moskałofile, Obok po- 

wiatów, gdzie polską jest garść obszarników i 

urzędników, są powiaty, gdzie żyje masą pol- 

ski robotnik i chłop, gdzie sprawa polska jest 

sprawą polskiego ludu. Przecież obok różnych 

Pieczeniżynów, Bohorodczan i t. p. Turek, jest 

sprawą Lwowa, niezaprzeczenie it stanowczo 


istnienia tego państwa. Tymczasem, jak po- 
zechnie wiadomo, rzeczy do tego stopnia 
nie dojrzały. Aczkolwiek bowiem  kwestja 
Qiepodiegłego bytu Polski zostala już zasadai- 
óżo pozytywnie rozsirzygnięta, jednakowoż 
niepodobna tego samego twierdzić o drugim 
, marodzie wchodzącym tu w grę, o Ukrainie. 
Jeżeli ma się zadecydować czy Galicja Wscho- 
dnia ma należeć do Polski czy do Ukrainy 
musi się w pierwszym rzędzie stwierdzić, czy 
kraina istnieje i z całą pewnością istnieć bę- 
ie. Niepodobną załatwiać spraw kresowych 
aństwa, którego istnienie jest wogóle zakwe- 
jonowane, o którem nie wiadomo czy będzie 
lepodległym, czy autonomicznym kirajem, czy 
też w zupełności podbitym. Tak właśnie ma 
6ię obecnie sprawa z Ukrainą. Ziemie ukra- 
tóskie sa dziś terenem walk różnych wojsk, 
Ra, FI do zgoła różnych celów. Nie wia- 
domo dziś czy rezultatem tych walk będzie 
niepodległęść Ukrainy, czy też stanie się ona 
łupem bolszewickiego, a może Denikinowskie- 
go imperializmu, czy dostanie może autono- 
mę, czy też stanie się poprostu częścią nieroz- 
dzielnej Rosji. Czyż w podobnych warunkach 
można rozstrzygać sprawę przynależności Ga- 
licji Wschodniej? GR 
Czy można przyznawać lub odmawiać U- 
krainie Lwowa, gdy milczy się o Kijowie? Mô- 
mwić dziś o jakimś plebiscycie to rzecz zgoła 
niedarzeczna i nielogiczna. Jeżeli bowiem np. 
Śląsk Cieszyńsk' lub, Górny będą głosować, to 
podstawą tego glosowania będzie dylemat: al- 
bo Polska, albo Czechy; albo Polska, albo 
Niemcy. Ale, pytamy, o czem będzie decydo- 
wała Galicja Wschodnia? Przecież ten kraik 
nie może sam stanowić niepodległego pań- 
stwa, chociażby nawet jedną z tych narodo- 
t aw ość ? Prze- 
cież trudno dziś zapowiadać plebiscyt decydu- 
jący o przynależności do Polski lub Ukrainy, Wobec nadchodzącej zimy, przed każdym 
gdy tej Ukiralny am dzis jeszcze niema, ani | warszawiakiem stoi pytanie, jak będzie z opa- 
mie zadecydowane jej powstanie. A jeżeli |łem, jak stoi produkcja węgla? Każdy przy- 
państwo rosyjskie rozciagnie się dzięki łasce | jezdny z Zagłębia Dąbrowskiego zwykle bywa 
koalicji aż do Zbrucza, o czem będzie decy- |zasypywany temí pytaniami, 
Adował plebiscyt? i i t «Chcąc odpowiedzieć na pytanie, jak stoi 
$ Zapewne o przynależności Galicji Wscho- | produkcja węgla w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
niej do Rosji? Za przeproszoniem, Panowie. muszę zuśznaczyć, że wydobycie węgla, jak i 
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jnym uporem: Tylko mie we Lwowie. 


sją Kołczako - Denikinową, a nie na urzeczy* 
wistnienie prawdziwej demokracji. 


Jeżeli jednak pragniemy wolności i swo” 


body wszystkich narodów, jeżeli chcemy 
przyszłego zgodzego współżycia z sąsiadką U- 
krainą, możemy żądać tego tylko, co nam się 
należy, a nie łego, co spodziewamy się zdo- 
być dzięki sprzyjającej konjunkiurze polity- 
cznej. Musimy takie stawiać żądania, aby nie 
powiedziano © nas powszechnie, że plebiscytu 
nie chcemy, gdyż go się obawiamy. 3 

A teraz mała refleksja. Tak czy owak 
sprawa ta się rozstrzygnie, dziś Galicja Wscho- 


|dnia jest pod naszymi rządami, tak czy owak, 
część Rusinów będzie zawsze mieszkała pod 
|polskiem panowaniem. Należy zatem, jeżeli 


juź nawet nie dia wielkiej idei demoktratycze 


nej, to przynajmniej dla własnego interesu, ` 
dla pozyskania opinji ludu ukraińskiego, któ 


ra będzie nam niezadługo może bardzo poży* 
teczną, przystąpić do ułożenia "warunków 
współżycia obu narodów. W pierwszej linji 


należy tu uwzględnić sprawy kulturalne. A | 


więc należy postawić sprawę Uniwersytetu 
ukraińskiego. Rżąd podobno gotuje odpowie 
dni projekt, Tymczasem nasza burżuazja ga" 
licyjska niczgo się nie nauczyła i niczego nie 
zapomniała. Powtarza po dawaem1 z z: 
gdzież, wy, Panowie, chcecie zakładać Uni- 
wersytet? E 

Przecież wy wiecie lepiej niż ktokolwiek, 
że Uniwersytet poza Lwowem te kpiny z nau- 
ki į z narodu ukraińskiego. Jeżeli chcecie zgœ 
dy z Ukraińcami, nie odgrzewajcie metod ni- 
deckich, które rozpaliły płomień nienawiści 
między obu narodami. Trzeba raz wreszcie 
wypłynąć z ciasnej przystani swych szowini* 
stycznych mrzonek, trzeba raz sobie wreszcie 
powiedzieć: byliśmy do niedawna narodem 
uciskanym i ślubujemy przyjaźń wszystkim u- 
ciskanym. Egoizm klasowy, kryjący się pod 
maską egoizmu narodowego naszych klas po 
siadających, złą usługę oddaje naszej sprawie. 
Życzymy bratniemu narodowi niepodległego 
bytu, a tam gdzie stanowić będzie wśród nas 
mniejszość, stworzyć mu chcemy drugą ojczy* 
mę 


przez koalicję za krok nieuzasadniony panują: 


cymi dziś warunkami. Póki hie wiemy o czem 
plebissyt ma decydować, póty nie może być 9 
nim mowy. Nie uznajemy potrzeby plebiscy* 


tu między Polska a Rosją. Dopiero po po- 
wstaniu niepodlegiej Ukrainy wolno będzie 
mówić o granicy między obu narodami. Ale 
w wypadku tym musimy ograniczyć nasze ż4- 
dania do słusznych i sprawiedliwych preten- 
sji, a nie domagać się cześci kraju niewątpli* 


wie ukraińskich. Tam zaś, gdzie Ukraińcy 20% | 


staną w państwie polskiem — dać im musimy 
takie prawa — jakich żądalibyśmy dla siebie 
w podobnych warunkach, 

Dr. Adam Próchnik. 


W sprawie zmniejszen a | 
wydajności kopast węgla. 


przeciętna wydajność pracy nietylko górnika, - 


ale i każdego innego pracownika, tak u sa? 
jak i zagranicą, zmniejszyła się. Nie jesteśmy | 


wyjątkiem, gdyż zmniejszenie się wydajności 
pracy jest wyn'kiem długotrwałej wojny, W 


związku z tem zw 'ększonego napięcia narwów 


mag.pracujących. To są ogólne przyczyny, któ 


Uważamy zatem plebiscyt proponowany. 


det 
Mg | 
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re ujemnie wpłynęły na pracujących, 

Przyjrzyjmy się teraz specjalnym warun- 
kom w jakich odbywa się praca górnicza w Za- 
głębiu Dąbrowskiem. W Zagiębiu istnieje du- 
ża ilość kopalń o różnej wielkości t. j. wyde- 
byciu dziennym węgla, i © różnej wartości 
technicznego urządzenia. Mamy odkrywki, 
gdzie na wychodzących pokładach iedna rodzi- 
na wydobywa węgiel i mamy kopalnie, gdzie 
zatrudnionych jest po kilka tysięcy ludzi, ko- 
palnie, które posiadają fachową administrację 
i majnowsze urządzenia techniczne. Większość 
kopalń w Zagłębiu jest własnością towarzystw 
akcyjnych francuskich. 

W listopadzie i grudniu 1914 r. wojska nie- 
mieckie, ustępując z pod Warszawy, zniszczyły 


_ na kopalniach maszyny do wydobywania, by 


uniemożliwić idącym w ślad wojskom rosyj- 
skim caopatrzenie się w więgiel. 
* Jak wiemy, wojska rosyjskie powstrzyma- 


, me zostaly w swym pochodzie, a następnie wy- 
` pehnięte za Nidę. Przystąpiono do puszczenia 


w ruch kopalń, sprowadzono odpowiednie czę- 
ści maszyn z Niemiec; przystąpiono do rabun- 
kowej gospodarki wydobywania węgia. Ko- 


| palnie, które przed wojną dawały olbrzymie 


dywidendy, pod zarządemi przymusowymi za- 
częly przynosić straty. Tutaj musimy rozróżnić 
waruńki, jakie ukształtowały się na'obu oku- 
paojach, na jakie Zaglębie zostało podzielone. 
Pod okupacją austrjacką warunki były lepsze, 
dzięki dużej liczbie Polaków w «. k. zarządzie 
górniczym i nawiąęzanym stosunkom pomiędzy 
pozostałymi opiekunami kapitału francuskie- 
go a c. k. urzędnikami; wytworzono cały sze- 
reg dogodnych warunków umożliwiających. 
przetrwanie czasów krytycznych, 

Na okupacji niemieckiej wszystkie fran- 
euskie tfwa przeszly pod przymusowy zarząd 


\ miemiecki, który, złożony z samych Niemców, 


starał się wszelkimi środkami wydobyć 
możliwie jaknajwiększe ilości węgla bez 
względu na wszystkie przeszkody, mając przy 
tem na uwadze osobiste interesy. Gospodarka 
ta, rujnująca technicznie kopalnie, na długi 
czas, uniemożliwia normalne funkcjonowanie 
Tow. Saturn i Grodziec, nie objęte tą gospo- 
darka, były sòla w oku Niemców i w celu usu- 


-nięcia niepożądanej konkurencji były czynio- 


ne próby. narzucenia tym kopalniom zarządu 

przymusowego. 

Gospodarka okupnatów da się fak określić: 
41) Zrujnowanie urządzeń technicznych. 
2) Zaniechanie robót przygotowawczych 


SRWRERPYZ: 1 pO, 


„ROBOTNIK, sobota, 4 października 1919 m 


na szerszą skalę, w celu umożliwienia wydo- 
bycia większej ilości węgla na przyszłość. 

3) Wycieńczenie ludności zsiŁ 

Takie są przyczyny podstawowe, jakie muszą 
być wzięte pod uwagę przy rozpoznawaniu ist- 
miejącego stanu rzeczy. Zaznaczyć jednak nale- 
ży, że wydajność kopalń w b. Królestwie 
zmniejszyła się w mniejszym stopniu (29%), 
niż przeciętnie w Europie (35%). 

Przy bliższem rozejrzeniu się w wydaino- 
ści pracy poszczególnych kategoryj robotni- 
ków, zatttyażymy: i 

1) Robotnicy, pracujący na t. zw. akord 
(górnicy, ładowacze, cieśle) : zmniejszenie wy- 
dajności nieznaczne, uzasadnione zarówno 
warunkami technicznymi, jak i wycieńczeniem. 

2) Robotnicy na dniówkę (przewóz węgla 

ną dole): znaczne zmniejszenie wydajności w 
pracy poszczególnego robotnika, co się tłuma- 
czy nietyle ogólnym stanem, iie brakiem sprę- 
żystej organizacji, 
+ Dla uzupelnienia tego szkicu muszę do- 
dać, że administracja kopalń kuleje; nie zaw- 
sze są tam ludzie, którzy nawet z punktu wi- 
dzenia kapitału, odpowiadają swemu zadaniu. 
Tutaj muszę wspomnieć o t. zw. słomianych 
dyrektorach lub „od kozy”, którzy dzisiaj zaj- 
mują stanowiska nie odpowiadające ich wy- 
robieniu i uzdolnieniu. s 

Pod względem technicznym kopalnie nie 
są prowadzone ź plañem 0 szerszym zakresie, 
Wydobycie idzie z dnia ną dzień, ale czy przy 
dzisiejszej organizacji, przy dzisiejszym stanie 
robót przygotowawezych, praca pójdzie jutro 
choćby w dzisiejszem tempie, to jest znakiem 
zapytania. Muszę zaznaczyć, żę eksploatacja 
węgla zależną jesi od robót przygotowawczych, 
których obecnie prowadzi się możliwie naj- 
mniej. Gdy do tego dodamy gonszy gatunek 
materjałów wybuchowych (zwłaszcza lontów), 
to będziemy mieli w grubych zarysach przy- 
czynę zmniejszenia się wydajności pracy mo- 
botników na kopalniach. Te same przyczyny 
wpływają na zmniejszenie się wydajności pra- 
cy robotników na powierzchni. 

Jak widzimy na zmniejszenie wydobycia 
węgla wpłynęły różne przyczyny: wojna, brak 
organizacji, stan psychiczny robotników, wy- 
cieńczenie spowodowane złem odżywianiem 
się. Usunięcie przyczyn tych, a zatem zwięk- 
szenie wydobycia, zależte jest od ogólnych re- 
form, od ułożenia się stosunków prawnopań-* 
stwowych, a zwłaszcza od ustawodawstwa ro- 
botniczego. i F. 


„Jesteśmy Sami gospodarzami 
na ziemi własnej”. 


Tak twierdzi p. Wojciechowski. Innego - 


- „Republika polska nie życzy sobie po- 


zdamia jesi p. Paderewski. W rozmowie z ko- Siąść terytqrjum, na którem niema większości 
respondentem francuskim londyńskiego dzien- | polskiej, z wyjątkiem, gdyby ludność wyraźnie 
nika „Dalły News“ (z 26 września r. b.) 0- | pragnęła tego“, 


świadczył on, co następuje: 


Widzimy więc, w czyim interesie prowa- 


„Bolszewicy życzą sobie pokoju z Polską. | dzi się wojnę na Wschodzie. Koalicja życzy 
Zapytałem koaljautów czy życząjsobie abyśmy | sobie, aby Polska się krwawiła w jej, koalicji, 
zawarli z nimi pokój, na co odpowiedziano | interesie. Nie „życzy“ sobie jednak zaopatrzyć 
mi, że życzeniem koalicji jest, abyśmy nadal | pawet armji polskiej w ubrania i buty. Droż- 
prówadzili wojnę z bolszewikami. Los Nasz | szą jest jej armja Denikina i Judenicza. 


związany jest z losem koalicji i musimy lojal- | 


nie pójść za jej przewodnictwem w takiej 
sprawie“, i 


' Następnie p. Paderewski wspomniał, że 


Koalicja życzy sobie, a my musimy lojal- 
nie spelniać jej rozkazy. ' 


I to się nazywa „gospodarzyć samemu na 


armja polska wstąpiła już na terytorjum, do |ziemi własnej*. Nie! To inni gospodarzą 
Którego żadnych nie ma roszczeń i dodał z na: | nami dia obcych nam interesów na obcej zie- 
ciskiem; 


Z. DRESZER, 


Z wędrówek pisla. 


zburzenia kościołów, poddania się Żydom i t. 


mi. z Be > 
è 


p. rzeczy. Cėluja w tem opowiadaniu, rzecz 
ciękawa, nie przywódcy ziemiaństwa; nieraz 
ludzie niwątpliwie dużej kultury, choć zwykle 
o ciasnym klasowym światopoglądzie, ale 
przedewszystkiem „biali murzyni* — urzędni- 


Jednym z obowiązków poselskich, kto | cy, zarówno państwowi, jak prywatni, czasem 


gdy ma się do czynienia z okręgiem rolniczym, 
rozległym, a nieznaczną tylko ilość ludności 
miejskiej posiadającym. Wędrówki takie de 
swoich wyboręów mają jednak swój urok, ma- 


trzymywanie kontaktu z wyborcami. Jest to |Statni, jak wszędzie u nas w b. Królestwie, 
dość lalwe dla posiów, wybranych w okręgach | nadzwyczaj nisko 
roboiniczych, dużo trudniejsze i kłopotliwsze, | Voju umysłowego, 


stojący pod względem roz- 
w tych zapadłych I 
cjonalnych kątach jest sobie takim, jakim był 
za dobrych dawnych czasów: trzyma się 
od swych parafjan, po za wykonywaniem 
swych fachowych obowiązków, do których na- 


ją i duże znaczenie polityczno - spoleczne: po- | leży i kazanie świąteczne, albo żywcem wzięte 


sel socjalistyczny przybywający — zwykle w | % kazań &. p. ks, Skargi, 
niedzielę lub święto — do powiatowego mià- | miałe dla słuchaczy, 


a przez'to mało zrozu- 
nie znających się na ar 


gtęczka, jest Jaktycznie nauczycielem mas ro- | chaicznej polszczyźnie, ani na bogatym stylu— 


botnika wiejskiego, jest doradcą ehłopa malo- 
relnego, a zarazem jest łącznikiem prowincji 
głuchej ze światem — wnosi nowe myśli, n0- 


albo też pełne ordynarnych wymysłów na so- 
cjalistów i lmdoweów, mało skuteczne w swej 
przesadzie, boć przecież wielu bardzo z po- 


we życie tam, głzie tego wszystkiego tak brak. | śród wiernych jest właśnie ludowcami, czy m- 


I przyjazd posla socjalistycznego do okręgu to | cjalistami, 
elo di 1 chwila | dzi ich pracę, 
h dni |rzadkością dziś na wsi wypadek, że kazanie 


święto dla mas ludu pracującego, to 
tryumfu, dzień świąteczny wśród szaryć. 


zna Śrziałaczy, tych „kusicieli*, wi- 
ich dobrą wolę... To też nie jest 


ciężkiej wólki o byt, o ludzkie warunki istnie- | „bojowe“ wywiera ten skutek, iż z wyjątkiem 


nia. A dla miejscowych łyków czy pseudo-in- 
teligencji, uzależnionej całkowicie t finanso- 
wo i psychicznie od „luminarzy“ ziemiaństwa 
dzień taki — to wyrzut sumienia, to przypom= 


nienie, że jednak są tacy, co pomimo całe skiego, 
R ien Siso sk Be stawskiego ziemi Lubelskiej: Wobec tego, że 
przy wyborach kandydatura moja wystawioną 
Przyjazd posła poprzedzony jest zawsze | była w okregu chełmskim, więc i powiaty —! 


tęgi reakcji w imię interesów ludu chcą pra- 
oować i walczyć! 


stekiem plotek i insynuacyj, gdyż czy to kler, 
czy mało inteligentno stery ziemiaństwa, zaw- 
szo starają się przedsiewić takiego intruza, ja- 
ko „bolszewika”, który w swym radykaliźmie 
zaszedł tak daleko, że kwalifikuje się do... 
Tworek. Opowiada się więc, że właśnie ten po- 


wać, aby w: 
NA "6 wy 


R SE 


sel, który ma przyjechać, pragnie wprowadzić | punkt musyfikacy jnej 
zbiorową własność kobiet, że będzie nawoły- 
> zystkich umiejących czytać wy- 

będzie tle yć konieczność 


„terejarek”, wszystko, eo żyje i czuje, kościół 
opuszcza, gdy gromy w stronę działaczy ludo- 
wych z ambony padać zaczynają. 

Okreg mój składa się z powiatów: zamoj- 
janowskiego, biłgorajskiego i krasno- 


chełmski, hrubieszowski i tomaszowski są Po 
moją opieką. W ciągu feryj sejmowych udało 
mi się większość tych powiatów odwiedzić, 
wrażeniami więc z tych wycieczek pragnę się 
z czytelnikami „Robotnika“ podzielić. 


działałności na 
ziem opornych, dawna 


jednak w okresie pokoju 


faa 
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Mały feljeton. 
Mowa posła Głąbińskiego. 


P. poseł Głąbiński był ministrem i to a 
strjackim ministrem, 60 mu nie przeszka 
wczoraj przemawiać w Sejmie, jak opozycją 
niście, Jest parlamentarzystą, a jednocz 
śnie — nie chce dopuścić do wykonania ustą: 
wy sejmowej o relormie rolnej. A więc į 
anarchistą. Wogóle więc jest czarnym, mimo to 
jednak stroi się w biały, dziewiczy kolor. 3 


Jako urodzony reak; jest wrogiem robote, 


nika, który dopomina się o' lepsze warunki żyej 
cią i wogóle o jakiekolwiex warunki — z drus, 
giej zaś strony, jako anarchista, sprzeciwia się, 


ażeby państwo dokonało przymusowego se- - 


kwestru zboża, czyli chce ludność miejską od- 


dać zupełnie w pazury wolnych handlarzy - 


spekulantów i paskarzy, chociaż temu sprzecie 
wia się rząd, Minister bowiem Wojciechowski, 
jak wiadomo, zapowiedział sekwestr zboża. `. 
Dość, że ekscelencja wii się w czasie swej, 
mowy, jak piskorz, między stanowiskiem czło. 
wieka ministerjalnego, a opozycionisty, przes, 
skakiryał od pojęć reakeyjnych do pojęć anar 
chistycznych, jak wirtucz, jak mówca, przema” 
wiający gładko, zwinnie; perlisto i mętnie. Ale 
z pod osłony potoczystego sirumienia słów ję 
dno uczucie zionęło wyraźne, niewątpliwe, ja” 
sne. Uczucie nienawiści do robotnika, do jego 


organizacji, jego metod obrony i walki o byt. 
ho 


Nie znalazł pau poset «ui jednego slowa potęż 
pienia dla sabotażu reformy agrarmmej ze stro* 
ny obszawników — ale bukał głośno ma „Strą 
ki“, Nie oburza? się na fakty dzikiej parcela=' 
cji ze stnony obszarników, oraz dzikich nad 
Żyć ze strony różnych marszałków i władz beze 


pieczeństwa (o których wkrótce potem tyle, > 


mial do powiedzenia Witos), ale piorunował 
na — głodujący lud. Wołał wprawdzie, dlaczę=, 
go się nie uruchamia przemysłu — a jakże! — 
ale nie rozpatrzył wcale tej sprawy, sprawy 


swych przyjaciół politycznych, którzy z całym 


spokojem unieruchamiaj., resztki idących wage) 
sztatów pracy. d 
Byla to wogóle mowa pelna sprz 
ministerjalno - reako - opozycjonisty, posępnó, 
w swej ideologii, mętna w założeniu, łanatyczaj 


na w stosunku wrogim do proletarjatu pole, 
skiego. A 
Zysław. | 


Koali nicy, remaiz Gate 
wii i Eiddrnwci akgynali zatopił 
Strajku nie będzie. 


Wczoraj robotnicy miejscy i tramwajar 
rokowali w sprawie swoich żądań z magis 
tem. Uzyskali następujące podwyżki: 10 
podwyżka placy, deputat żywnościowy, pła 
po cenie kosztu i 100 marex jako równo: 
nik brakujących w deputacie produktów.  * 

Robotnicy gazowni rokowali z zarządemy 
gazowni i uzyskali 10 — 20% podwyżki płacyjł 
oraz 350 marek miesięcznie wzamian za depu- 
tat. i 


W „sprawie robotników elektrowni odbyla : 


się konferencja w min. spraw wewnętrzny 
pod przewodnictwem wice-ministra Beka. Ro 
botnicy zgodzili się odstąpić od żądania pod: 
wyżki płacy na miesięc październik, obstająg! 
przy żądaniu 400 marek wzamian za deputąf 
wnościowy (dotychczas otrzymywali 200 ms 
rek). Obecny na konferencji przedstawici 
min. przemysłu, pod którego zarządem 


duje się Elektrownia, oświadczył, iż sprawę; 


y 


zreferuje ministrowi. Trzeba było dużego 


ia symbolicznego w Polsce. Chelm jest, 
w pierwszym rzędzie miastem  żydowskien 


dowkiego, jak Chełm. Bądź co bądź, ci 
wem jest, że'z rzekomej jego rosyjskości 
stało niewiele: kopuły gmachów cerkiewnyd 
i.. rusycyzmy, jakimi chętnie język polski ha 
tują ehełmianie. Obecnie mamy do czynie 
w Chełmie z falą, w sarija yć baj 
Eulogjusz uczynii z tego miasta ba 
a, wysunięty najbardziej ną 


zdala | zachód, Kościół katolicki robi z niego 


dową bramę na wschód. Ciekawą pod 
względem jest polityka kościelna: : majwyraź 
niej nie uznaje się unji na terenie b. Króle 
stwa, tak dalece, że, kiedy z ei $ ia metroe; 
polity Szeptyckiego zjawił się unicki ksiądz, 
na terenie ziemi Chełmskiej, otrzymał on 
zwierzchności kościelnej przyjacielską radę, 
by opuścił Królestwo, co też uczynił. i 
Wszystko byłoby w porządku, gdyby nię 
to, że taktyka kościelna w stosunku do praw 
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stawia zbytnio przypomina taktykę rosyjską | 


„bez razbora“ „chrzeł” się jo m kato 
cyzm, nie zważając na to, czy cerkiew dana 
ła unieką, czy też prawosławną. Wywołuje 
dość ciekawy rezultat: oto, gdy w okresie nie: 
uporządkowanych stosunków różnice miedzy) 
prawosławnymi a katolikami zacierały się, 
becnie nadmierna gorliwość duchówieństw! 
manowo je stworzyła. I gdy starsza generacją 
prawosławnych ciąży do Unji, młoda wyraźnig 
za prawosławiem się opowiada... 
Byłem w cerkwi w Chelmie na nabożeńs 
stwie — była ona pełna, choć trudno tam było 
usłyszeć język rosyjski, natomiast rozmawiąą 
no przed cerkwią po polsku i po rusińsku. ZY 
wisko to powtarza się i w innych powiataeśą 


|nawet w biłgorajskim mamy wsie ruskie p zd 
Zacznę od Chełma. Miasto to, główny | wosła E dioh | 
AS mej: zależną jest 
stolica Eulogjusza, jest |nej: zależną jest o 
obecnie zwykłem miastem powiatowem, któ starosty: nie 


wne, | 
Giek tu: cerkwi p 5 
K E: s „widzimisię“ k 


. gisku ze strony trzech ministrów (Wojciechow- 


-. Pprzedstawicielami  imteligencji 
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jkiego, Bilińskiego i Skrzyńskiego) i posłów 
socjalistycznych, aby p. minister Szczeniowski 
z ciężkiem sercem zgodził się na żądaną przez 
robotników podwyżkę. 

p. Wieczorem na wspólnem posiedzeniu de- 
Jegatów wszystkich zainteresowanych zakła- 
dów, przedstawicieli Rady del. rob. N-S., 0- 
Taz posła tow. Ziemięckiego, postanowiono za- 
targ przez przyjęcie podwyżek „uznać za zala- 
twiony w głównych punktach. Go do żądań po- 
mniejszych będą się toczyły dalsze rokowania, 
=. Wobec tego strajku nie e. 
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Kopalnię „Stanisław“ zamknięto. Odp- 
wiedzialność spada na właściciela kopalni i 
uiedołężny rząd, który ma „twardą rękę” dia 
robotników, ale jest miękki wobec. spekułan- 
ków, paskarzy i fabrykantów, głodzących lud 
pracujący. 

W ciągu ostatnich 2-ch miesięcy robotnicy 
pa „Stanisławie* otrzymywali zarobek tylko 
częściowo, albo nie otrzymywali go wcale. Z 
tego powodu wynikały ciągłe zatargi między 
gómikami a zarządem kopalni. Już dawno 
Związek górniczy wzywał inspektorat pracy i 
urząd górniczy by kopalnię wżięły w zarząd 
przymusowy, ponieważ zatrudnia tylko 450 ro- 
"botników, zamiast 800 i nie spełnia swych ob2- 
gwiązków wobec robotników. Związek swoje... 
a djabeł swoje. Urzędy państwowe były głuche 
i ślepe. Dziś przeszło tysiąc osób (wliczając w, 
to rodziny górników) pozostało bez chleba, bó 
tak się podobało p. Hitczyńskiemu. Robotnicy 
żądają natychmiastowej wypłaty zarobków i 
zarządzenia przymusowej administracji ze stro- 
ny rządu. W całej Polsce brak węgla, nie wol- 
mo węjce dopuszczać do unieruchomienia ko- 
pathi, J. Grom. 
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Dobra mdpowieć | 
«jast jak słodki potałanek... 


W końcu lipca r. b. w Dąbrowie Górniczej w 
lokalu Związku metalowego został aresztowany 
członek Komisji Centralnej, tow. Rydygier - Kar- 
liński. Na mocy rozporządzenia komisarza Pęko- 
sławskiego, tow. Rydygiera osadzono w więzieniu 
w Piotrkowie. W sierpniu Komisja Centralna zwró- 
cila się do komisarza będzińskiego z prośbą © wy- 
jaśnienie powodu aresztu i o zwolnienie jej człon- 
ka, na so, po długiemą milczeniu, otrzymała odpo- 
wiedź przytoczoną poniżej w całości: 

Starostwo Będzińskie. 
N. IV. 735. — 1. 
Do 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
w Warszawie. 
ul. Chłodna 10. 


Wniesione tu podanie z dnia 28 sierpnia r. b. 


Nr. 454 w sprawie zwolnienia z więzienia członka | PTO miejskich, jest, że tak powiem, głód 


Komisji Centralnej Związków zawodowych, Julju- 
Rydygiera (Karlińskiego), nie zostało ostaiecz- 
nie ostempłowane według art. 24 dekretu w przej- 
miocie opłat od podań, oraz od świadectw urzędo- 
wych; podanie powyższe pozostawia się bez. biegu 
fak długo, dobóki brakujące marki stemplowe na 
kwotę 4 mk, względnie kwit na złożoną w tej wy- 
sokości gotówkę w Kasie powiatowej nie zostanie 
tu nadeslany. 
W odpowiedzi należy podać powyższy Nr. Wydz. 
Adm. 
` Storosta: H. Pękosławski, 
Bez komentarzy... 
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jest najwyższy, by o sprawach prawosławia 
pomyśleć. Osobiście nie jestem zwolennikiem 
Uuji i mam wrażenie, że była ona dużym błę- 
dem w naszej polityce pa wej, zdaje mi 
się natomiast, że czas byłby najwyższy pomy- 
. śleć o stworzeniu mefropolji prawosławnej w 
Polsce, niezależnej od Moskwy, czy Kijowa, a 
uzależnionej pod względem kanonicznym od 
patrjarchatu konstantynopolitańskiego. Ale w 
tej mierże nic się nie czyni: owszem, robi się 
wezystko, aby na czoło prawosławia w Polsce 
wysunąć żywioły rosyjskie; tak naprzykład, w 
Chełmie oddało się parafję duchownemu, któ- 
ry za czasów rosyjskich znany był, jako rusy- 
fikator i „żandarmski drug”, gdy dwaj inni 
duchowni, jeden politycznie neutralny, drugi 
Rusin, są nieomal pod dozorem policji. W- 
góle, sytuacja polityczna prawosławnych jest 
w Chełmskiej ziemi niezmiernie trudna: każ- 
dego bez ceremonji wsadza się do „ula* na 
trzy miesiące, jako „bolszewika*, a później od- 
daje się go pod dozór policyjny, W tych wa- 
runkach Rusini, a nawet Polacy prawosławni 
czuja się tu jaknajgorzej — i różni niezdecy- 
idowani raczej się zniechęcają do polskości, 
miż asymilują. Miałem możność zetknąć się z 
ukralńskiej, 
którzy w parogodzinnej rozmowie przedstawi- 
li cały tragizm sytuacji — zarówno swojej 090- 
bistej, jak i wogóle Rusinów w ziemi Chełm- 
gkiej. Byli to przedstąwiciele Ukraińców z da- 
ej Rosji — miejscowi działacze, urodzeni w 
emi Chełmskiej i do niej przywiązani. W roz- 
owie ze mną wyraźnie stanęli oni ma stano- 
wisku lojalnem w stosunku do państwa Pol- 
ikiego, domagając się jedynie praw mnieiszo- 
ści w szkole i sądzie. W chwili obecnej chodzi 
fim w pierwszym rzędzie o swobodę organiza- 
zii zdjęcia z nich nadzoru policyjnego. Przy 
rozmowie ogólniejszej podkreślali oni, że U- 
ina może się utrzymać jedynie wsparta 0 
iske, że zarówno bolszewicy, jak i Denikin, 
ołczak i C-ie sa dla rich jednakowo groźni, 

| dyż Moskwa jest i była centralistyczną. 
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maszych pracujących w instytucjach samorzą” 
dowych, w Radach miejskich i magistratach. In- 
stytucje samorządowe to olbrzymie pole do 
pracy twórczej i dobra szkoła dla tych praco- 
«wników, którzy mie szukają frazesu, nie my- 
ślą o rozgłosie, lecz pragną pracy realnej, pra- 
ey twórczej. Bezwarunkowo praca w instytu- 
cjach samorządowych jest dla socjalisty, dla 
proletarjatu tylko jedną z gałęzi pracy socja- 
listycznej, jest tylko jedną z dróg, ale jest ga- 
dęzią bardzo ważną, jest drogą na której mo- 
żna osiągnąć znaczne sukcesy. Ten teren pra- 
cy w krajach zachodnich dawno już jest otwar- 
ty i w mniejszym lub większym stopniu, w za- 

leżności od warunków ogólno - państwowych |. 
4 lokalnych wyzyskiwany. W Polsce otwiera 
się on dopiero dziś po pozbyciu się zaborców 
i okupantów. Nic dziwnego, że nie posiada- 
my ani praktyki samorządowej, ani ludzi od- 
powiednio przygotowanych. A ludność dzi- 
siaj daje niektóre ośrodki miejskie całkowi- 
cie w nasze ręce, w wielu zaś możność wywie- 
rania ogromnego wpływu na bieg spraw samo- 
qządowych. Tem większa na nas ciąży odpo- 
wiedzialność, tem gorliwiej musimy się ga- 
brać do pracy. I uprzytomnijmy jeszcze sobie, 
że oprócz wspomnianego „dzisiaj“, idzie już 
i prędzej czy później ale z nieubłaganą konie- 
cznością zjawi się to „jutro”, kiedy klasy pra- 
cujące będą stanowiły o swoim losie, kiedy na 
nas będzie leżeć zasługa twórzenia, ale na nas 
też będzie ciążyła, towarzysze, odpowiedzial- 
ność za wszystkie błędy, kiedy naszą już tyl- 


„pracować, tym goręcej oddać się pracy, do 
odrazu w jakichś efektownie i nagle wybucha- 


| skich, gdzie P.P. S. stanowi poważną siłę, jest 


„ROBOTNI K", sobośa, 4 października 1919 r. 


Pierwszy Ziani P. P: S. 


do których wyroki już zapadły, jak również i i 
te, przeciwko którym dochodzenia sądowe się > 

Kaucje pobrane mają być zwrócone, 090 | 
by, co do których nie zapadły jeszcze wyroki, 1 
i 
i 
k 
f 


W sprawach Samorząd. 


Dziś zbiera się pierwszy zjazd towarzyszy zostaną uwolnione przed ratylikacją traktatu. | 


Natomiast osoby, posiadające już wyroki sądo- | 
we, będą zwolnione dopiero po ratyfikacji po- 1 
wyższego traktatu przez zgromadzenie naro- | 
dowe Rzeszy. | 
Traktat ten bowiem, jako obejmujący 
amnestję, musi się stać według obowiązują: 
cych przepisów niemieckich ustawą, czyli być | 
zatwierdzonym przez niemieckie ciało konsty- 
tucyjne. i 
Zgromadzenie narodowe Rzeszy zajmie | 
się traktatem na jednym z najbliższych swych 
posiedzeń. Rząd polski natomiast przedłoży 
traktat do' ratyfikacji, według naszych przepi” 
sów obowiązujących, Naczelnikowi Państwa. | 
Po ratyfikacji delegacja polska wyjedzie | 
ponownie do Berlina, gdzie odbędą się dal- | 
sze rokowania. Będą one tyczyły się spraw | 
przewidzianych w traktacie wersalskim, 8 | 
więc spraw likwidacji, ochrony mniejszości 
marodowych, gospodarczych, poczty, kolei, Że 
glugi oraz spraw wojskowych, czyli kwestji © 
próżnienia przez wojska niemieckie terytor- 
jów, przyznanych Polsce przez traktat wersal- 
ski i podlegających plebiscytowi. 
| Traktat ten był przyjęty przez rząd nie- 
miecki- niechętnie, spełnia bowiem życzenia 
polskie, nie wzamian nie dając Niemcom. Spe- 
cjalną opozycję przeciwko traktatowi upra- 
wiał rząd pruski. Opór pruski został jednak 
złamany prze władze centralne, które zrozu- 
miały, że bez tego traktatu dalsze rokowania 
polsko - niemieckie, które mają ma celu realis 
macje traktatu wersalskiego są niemożliwe, a 
iprzez to i wprowadzenie w życie traktatu were 
salskiego zostanie opóźnione. Rządowi zaś nie- 
mieckiemu chodzi bardzo o jaknajszybsze © 
stateczne zlikwidowanie wojny wszechświato* 
wej, tylko w tym bowiem wypadku potrafi | 
zdusić zarówno knowania prawicy, jak i ko- | 
mamistów. 
| 
| 


ko będzie winą, jeżeli to jutro będzie zasępio- 
me chmurami. A więc tymbardziej musimy 


której raz weszliśmy, bo jutro nie zrodzi się 


jących na scenie teatralnej snopach światła 
lecz będzie się rozwijało w potężniejszym ©0- 
raz świetle wschodzącego dnia. 

I po wielkich wstrząśnieniach, burzach, 
które rozwalą zmurszały świat kapitalistycz- 
my, nieuchronnie jednak nadejdzie szare, 00- 
dzięń, kiedy trzeba będzie zabrać się do cięż- 
kiej, często nudnej i niezawsze efektownej 
pracy nad wznoszeniem. nowego świata, no- 
wej budowli. Nie zawsze efektownej — po- 
wiedzialem, ule zato zawsze wymagającej u- 
imiejętności, wyrobienia. 

Trzeba zaznaczyć, że pomijając samorzą- 
dy powiatowe, w których obecnie nie mamy 
jeszcze znacznych wpływów i którymi owład- 
nięcie nastąpi później przez uświadomienie 
najszerszych mas pracującego ludu wiejskiego, 
pomijając je — w wielu samorządach miej- 


RPDOZOOZZ b. | aiea i ai a a ai ab JE 0 

W tym dniu, kiedy pułk. Zawadzki, komendant 
miasta zapowiedział rozruchy — telefony naszych 
organizacji partyjnych przestały w ciągu kilku go” 
dzin funkcjonować. fy 

Zapytujemy — z czyjego to się działo rozkazu, 
boë chyba zarząd telefonów podobnych zarządzeń - 
na własną rękę nie wydawał. | 


A 
Chlaśnięcia. | 

„Twarda reka“, ale i łeb także twardy!.. «- 
..Dość chyba „twardej ręki" przez lata ae A 
« i 

Miał nieszczęśliwy, polski Pracujący Ludt: - A 
A więc go teraz krwawo, niewymownie boli, © 
Że Rząd własny zaczyna śpiewać z takich nut!. 


Czyż nie wstyd Wam (hej, nawet bez wstydli- 


duże zrozumienie intensywnej pracy około 


wiedzy, chęć sprostania przyjętym na siebie 
obowiązkom. Otóż ta chęć sprostania im i ta 


częsta bezradność pojedyńczych towarzyszy i wej gazy!) 
grup w Radach miejskich siłą rzeczy pcha do | Przez ohydnej reakcji opętanym dur, I7 
ściślejszego zrzeszenia się, skupienia, które w | Wzorem Moskali, tajne wydawać rozkazy, 
ostatecznej konsekwencji doprowadza do 0-| Godne carskich  stupajek „kancieliarskich” ; 
gólnego zjazdu, którego zadaniem jest. stwo- piór? me y 


rzenie najściślejszej łączności między grupa- 
mi, stworzenie karnej organizacji i w poszcze- 
gólnych miejscowościach i w całości. Ponadto 
ten zjazd winien, jeżeli nie rozwiązać, to 0- 
świetlić cały szereg kwestji spornych lub wąt- 
pliwych, które już wypłynęły na widownię i 
nagromadziły się od czasu funkcjonowania 
pierwszych polskich samorządów. Towarzysze 
praktyczniejsi dadzą swe wskazówki stawia- 
jącym dopiero pierwszy krok w pracy. 'Wogó- 
le zjazd winien wytknąć tę drogę, którą nasi 
towarzysze winni kroczyć zarówno w imię bie- 
żących potrzeb klasy robotniczej, jak i dla bu- 
dowy lepszego ustroju, opartego na własności 
społecznej. - E. D. 


By w bezbronnego brata strzelał żołnierz- 4 
Licząc na Denikinów i Kołczaków „bisy”, 
Co przywykli całować komie carski bat?... 
Ładny początek Polski, „wolnej, niepodle 
Salwy do znękanego Ludu, jak na śmiech!» 
Czy Wam na „madre“ głowy pospadały cegły, | 
Że tak zgłapiał doszczętnie Wasz „fachowy! - 


- 
+ 


Jak mogliście drakońskie stanowić przepisy, | 
A 


| 
| 


| 


7 


Czy też tak już wlłazitie bez mydła Entenele, 
Śledząc pilnie, czy jej się nie zmarszczyła 


Z 


sai Z A Em ę » SR 
Że, do cna zapomniawszy o sensu hydrancie, 
Gotowiście mordować własną, polską krew?» 


Rokowania polsko-niemiecki. , pasą rew 


Od tow. Diamanda przybyłego wczoraj |. mev è f 


aa aema eaen mse! igh praa scjlsycznj 


polsko - niemieckich, rezultatem których było s 
zawancie traktatu, o czem donosiły już wczo- P 
Komitet organizacyjny „Dnia Prasy Socjali 
stycznej“ w pierwszym swym'komunikacie | 


rajsze depesze — otrzymujemy następujące 
4 
orgamizacjom partyjnym pewną swobodę w 


informacje: 
niu terminu „Dnia Prasy“. Przeważna część 0 


Rokowania polsko - niemieckie trwają z 

przerwami już od 6-ciu tygodni, W wokowa- pi 
nizacji urządziła „Dzień Prasy“ w niedzielę, 258" 

września. Odbył się w dniu tym 


niach brali udział: ze strony niemieckiej — u- 
świadamiających o znaczeniu prasy 


pełnomocniony minister i wice-sekretarz sta- 
nu v, Haniel, dyrektor min. v. Simon oraz hr. i 
zorganizowano różne przedsiębiorstwa dí 


zaj 


" 


<><. T 


py > 


<hi b 


Lenchenfeld, ze strony polskiej — 'wice-mini- 
ster Wróblewski oraz posłowie tow. Diamand 
i p. Korfanty. 

Traktat podpisano dnia 1 października o 
godz. 11 w nocy, w gmachu ministerjum spraw 
zagranicznych w Berlinie, w obecności przed- 
stawicieli misji franeuskiej i angielskiej. Ory- 
gina? traktatu jest wygotowany w dwóch języ- 
kach: polskim i niemieckim. 


Rezultat kasowy wiadomy będzie dopiero za pat% 
tygodni, gdyż w wielu miejscowościach ; 
Prasy“ odbyć się ma w niedzielę, dnia -5-g0 
dziernika. W Bialej Małopolskiej „Dzień Prasy” 10 . 
względów lokalnych przełożony został na 12 pe" 
dziernika. Oprócz pokwitowań, umieszczanych W 
każdym ege „Robotnika“, po. otrzymać 
Przebieg rokowań był nastepujący: wpływów na ień Prasy“ od wszystkich orgad 
pelegici polscy ited aeia A ro. | 2i ogłoszone zostanie sprawozdanie ogó 
kowań wodoci że kontynuowanie roko- | 
wań gospodarczych, przerwanych swego czasu i ś 
wskutek wypadków górnośląskich, RANAĆ Siedlce, 
uzależniają od załatwienia sprawy Śląska. (Korespondencja własna). g 
Wobec tego oświadczenia przedmiotem per 1 u nas odbył się dzień prasy socjalistycznej £, 
traktacji stala się sprawa amnestji dla tych | rozmiarach, naturalnie, na jakie mogła sobie PO 
osób, które w obu państwach popelniły czyny |zwolić nasza organizacja, pracująca śród oięże 
karygodne natury wojskowej, politycznej lub | warunków reakcji i karygodnej apatji tuteptn 
narodowej, oraz uwolnienia wszystkich inter- |go proletarjatu. Wieczorem odbyła się w pięka 
nowanych lub wziętych. jako zakładników | wiekorowanej sali zabawa i sprz "wano znac. 
podczas powstania na Górnym Śląsku.  , |Niektóre zakłady przemysłowe 7 "*larowały PE 
Rokowanta te doprowadziły do konkret- |wien procent z zarobków swoich na powyższy 00l. 
nych rezultatów. Traktat obejmuje osoby, €o A PB 
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-| motnieżny nie jest świełny, nie jest dobry, że jed- 


À 


- pełne równouprawnienie i szeroką autonomię, 


(A 
"TO 


z 


4 ERSE | | „ROBOTNIK“, sobota, 4 października 1919 r. ` 
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| Pruszków, 


| (Korespondencja własna). b 
| W dniu prasy socjalistycznej pruszkowska or- 
ganizacja P. P, S, urządziła sprzedaż nalepek, pocz- 
| tówek, jódnodniówek i odczyt, odczyt, co prawda 
| nie bardzo liczny, a to z tego powodu, że w ostat- 
| niej chwili t, j. na 2 godziny przed odczytem musie- 
, liśmy zmienić lokal, w którym miał się odbyć od- 
| czyt, ponieważ kierownik szkoły im. Tadeusza Ko- 
| ściuszki, bogoojczyźniany patrjota, p. Czesław Żelaz- 
| ny, kategorycznie oświadczył że kluczy od lokalu 
mie da, poniimo, że tow. który się zwracał do p. 
Żelaznego, przedstawił piśmieune zezwolenie ma- 


| 
l 
l 
i 


piati Sesja druga, — 


Początek. posiedzenia o godz. 4 min. 20 po po? 
Sekretarz odczytuje cały szereg interpelacyj, 
(m. im. panów enludeków w sprawie Skrudlika, u- 
| rządzającego głodówkę w więzieniu, ponieważ nie 
| może się doczekać końca śledztwa, oraz interpelację 

vogła Moraczewskiego, Pużaka i tow. do prezydenta 
(Rady ministrów w sprawie powszechnej amnestji 

dla internowanych w obozach jeńców, zakładników 
, udrodowości ukraińskiej, 


Sprawę Galicji Wschodniej, 


| jako pierwszywpunkt porządku dziennego, referuje 
(w imieniu komisji do spraw zagranicznych, poseł 
 Staniaław Grabski. Komisja jest zdania, że prowi- 
'zorjum w żadnym wypadku nie powinno być zasto- 
| sowane. Byłoby to niebezpieczeństwem nietylko dla 
| Polski, ale dla pokoju całej Europy wschodniej. 
Komisja przedkłada następujący wniosek: 
f „Sejm stwierdza: 
| prawnopaństwowym stosunku t. zw..Galicji. Wscho- 
| dniej do Rzetzypospolitej Polskiej, tworząc zarze- 
| wie nieuchronnych tarć między Polską a sąsiednie- 
| mi państwami i utrudniając w najwyższym stopniu 
przywrócenie zgodnego współżycia narodowości 
| krej ten zamieszkujących, jako też ekonomiczną od- 
| budowę kraju, uniemożliwiłoby państwu Polskiemu 
wypelnienie zadań, jakie mu przypadają przy usta- 
| niu trwałego pokoju w Europie wschodrnej, Sejm 
wzywa rząd i delegatów polskich na konferencję 
pokojową w Paryżu, by zapewnili jaknajszybciej 
ostateczne złączenie Galicji Wschodniej x Rzeczą 
pospolitą Polską w myśl uchwał Sejmu z dnia 23 
maja 1919 r., zapewniając ludności ukraińskiej zu- 


| 
i 


| sprzeciwiając się stanowczo jakiemukolwiek w tej 
sprawie prowiżorjum*, -  “ 

Tow. Daszyński prost w imieniu frakcji socja- 
istycznej o odrębne głosowanie nad pierwszą i dru- 
| gą częścią wniosku. Pierwsza część bowiem zawie- 
| ra zgodne życzenie całego narodu polskiego, mia- 


wprowa iza6 tego prowizorjum do Galicji Wschod- 
niej. Druga część rozstrzyga rzecz w. pewien sposób 


[zom żeby stan prowizorjum ustał i żeby nie 


l pozytywny. My nie jesteśmy w stanie za drugą czę- 


ścią głosować, ponieważ są różnice zdań, 
Izba jednomyślnie uchwala pierwszą część re- 


| solucji, drugą zaś wszystkiemi głosami, z wyjąt- 
„| kiem socjalist; cznych. 


Przystąpiono do drugiego punktu dziennego, 


| sprawozdania p. ministra skarbu. 


Mowa ministra skarbu Bilińskiego. 
Inicjatywa ministra skarbu. 
Na początku p. Biliński wyraża nadzieję, że 


4 Sejm przejmie tradycję starych parlamentów, pole- 


gającą na tem, że ministeq skarbu miał inicjatywę 
w czynieniu wydatków, parlament zaś mia! obowią- 
zek powstrzymywać ministra skarbu od przesad- 
nych wydatków, a więc: inicjatywa, która zresztą 


p naturalnie służy Sejmowi pod każdym względem, w 


wy i ekonomiczny Państwa Polskiego tak, jak mi 
| się przedstawia po studjum 2-miesięcznem i mam 
| obowiązek przedstawić panom środki, którebym pe 
| ważał za potrzebne w tym celu, ażoby breki, które 
| znaleźliśmy, usuną, . 


Stan skarbowy i eksnomiesny, 
Z góry powiadam, że słan ten skarbowy i eko- 


nakowoż stan ten nie jest beznadziejny, że trzeba 
optymistycznie pracować, jak wogóle w życiu pu- 


~| blicznem, tak i w tych sprawach, 


| 


| 
| 
6 


j 


| Ten stan ekonomiczny i skarbowy przedstawia 
| się w rozmaitych sympiomach: naprzód w stopniu 
| większej czy mniejszej spoistości rządu, powłóre w 
stosunkach budżetowych, potrzecie w stosunkach 
kredytowych, poczwarte w stosunkach pieniężnych 
| walutowych, po 5 w całym rozwoju , rozmaitych 
| wars'w spolecznych i gospodarczych w narodzie. 
| Brak spoistości w rząd 
j Co się tyczy spoistości rządu, to minister spraw 
| wewnętrznych zwrócił uwagę Panów ma to, że w 
| znaczeniu poliłycznem tej spoistości niema, ponie- 
| waż stosunki tak się złożyły, Że niema rządu poli- 
| tycznego, Że niema stosunków oficjayčh, że się 
tak wyrażę, «lbo powiedziałbym bliższych między 
rządem m Sejmem i że wskutek tego pod względem 
politycznym wszyscy ministrowie muszą Z natury 
| rzeczy, t. zn. z natury rzeczy denej iść luzem i nie 


| stanowią ciała spoistego. Rząd powinien posiadać 


| program i z tym programem wystąpić i na podsta- 

wie tego programu, notabene i politycznego i eko- 
| nomieżnego i społecznego zjednać sobie stałą więk- 
Szość seimowa., albo ustąpić, jeśli tej większości 


| Mema: To jest dla mnie niewątpliwe. 
i Ja wej chwili mówię tylko o spoistości eko- 


3 nómiczncj i pod tym względem muszę powiedzieć, 


że jej nie zastelem. wcale, To bylo przede wszyst- 
tiem stóukiem braku spoistości politycznej, bo eko- 
nomiczna i skarbową jest lej skbikiem. 


(wAle seba ją stworzyć nawel wiedy, kiedy tam- 
i S EEREN CORE E 


Y 


ędem 


| wzgl 


- Obrady Sejmowe. 


gistratu m. Pruszkowa na urządzenie odczytu w sa- 


li szkolnej, Pruszkowska organizacja P. P. S. kate- 
gorycznie potępia zachowanie się tego szczególnego 
„krzewiciela oświaty”. 


Łomża, 
(Korespondencja własna). 


„Dzień Prasy Socjalistycznej”, urządzony u nas 
w miedzielę, dnia 28-go września, wypadł nieźle, 
Przez cały dzień sprzedawano znaczek, wieczorem 


zaś odbyła się zabawa w Domu Ludowym. ł 
| z 8.8 miljardów na 8.6 miljardów, a dochody prelis 
| minowane są na 800 milj, podwyższone na 1 mik 


Posiedzenie 86. 


1 skarbowym 'był taki zwyczaj dotychczas, że każde 
ministerjum, każdy członek rządu postępował na- 
turalnie, wedle najlepszych swoich chęci i według 
swego sumienia, ale zupełnie samoistnie, zupełnie 
miezawiśle od tego, co się koło niego działo, a zwła: 
seza œo się działo w skarbie, i 

To naturalnie tak daleko szło, ża pojedyńcze 


resorty nawet zagranicą zaciągały pożyczki samo- | 


istnie, o których nie wiedział minister skarbu, Otóż 
to wszystko w tym krótkim czasie ustało, Ta spo- 
istość została stworzona i znalazła swój wyraz oa 
zewnąta w t zw. Komitecie ekonomicznym Rady 
ministrów, 

W komitegie tym ministrowie, do kiórych re- 
sorfu należą sprawy ekonomiczne, pod przewodnie- 
twem ministra skarbu radzą nad wszelkiemi waż- 
nemi sprawami, czy to zasadniczemi, czy przypadl- 
kowo się wydarzającemi, częstokróć rozstrzygające- 
mi, gdzie jednem słowem cała maszyna ekonomicz- 
mo - skarhowa niejako w ścieśnieniu się przedsta- 
wia, 


Budżet, 
Przystępuję do tego co jest najwaźniejsze, co 


s. 
milj. Zdrowie Publ. w tamtym roku 87 mój. w tym 


roku 109 milj, razem zebrawszy w tamtym roką 
było 3 miljardy 890 miljonów, w tym roku 8 miljay 
dów 650 milionów. i i 

Co się tyczy Małopolski, to rzecz tak się pr 


58 
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stawia, że wydatki preliminowane przez Dyrekcję ` 


Skarbu przez pojedyńcze ministerja odnośnie wy* 
noszą dwa miljardy. ; 4 
Co się tyczy dochodów, to te naturalnie, wzro{ 


sły. Dochody były preliminowane na 840 miljonów . | 
w tamtym budżecie, teraz są preliminowane na £ ` 


miljard 78 miljonów. | 
W samej tylko Kongresówce wydatki wzrosły, 


jard 78 miljonów. To jest tak straszna dyspropom 
cja, że tego na dlugo żadne państwo znieść nie mo» 
że. n 


Swoją drogą należy pamiętać, że w tym jest | 


cyfrą, odpowiadająca naszemu stanowi wojennemu, 
że pół miljarda miesięcznie wymaga wojna, Z druis 
giej strony i to jest rzecz główna, teraz są w toku 
rokowania pomiędzy ministerjum skarbu, a każdem 
z ministerjów o t. zw. skreślenia. . Minisierja się 
bronią, Min. skarbu jednak musi stanowczo wyma« 
gać, aby okrojono znaczną część wydatków, Jak te< 
dy budżet wyglądać będzie po skreśleniu części 
wydatków, to się okaże dopiero po zakończeniu. 
tych rokowań. O dochodach będę mówił póżniej 
Zadłażonie państwa. t 

` -W ciągu wojny stan zadłużenia, jak we wszyste 
kich państwach, tak i w Polsce bardzo się podniósł 
Trzeba pamiętać o tem, że Polska w dzisiejszeny 
zjednoczeniu powstała, że się tak wyrażę, w jednej. 
chwili; w chwili zwycięstwa Ententy, żeśmy na us 
tworzenie państwa polskiego wielkiego wcale nie 
byli przygotowani, ale żeśmy w tej samej chwilś 


zmuszeni byli tworzyć armię. Co to miało kosztos `: 


wać, to kosztowało, byle armję, stworzyć. é 
Temu należy przypisać ogromne zadłużenie nas 
sze zagranicą. I ja eo do tego zadłużenia ostatecz= 
nie nie wypowiedziałbym żadnej krytyki, gdyby to 
nie przedstawiało się tak, że dla ministerjum skars 
bu kontrola pod tym względem jest prawie niemo 
żliwa. To znaczy, że w początkach swego urzędo» 
wania nie byłem w stanie stwierdzić, gdzie £ jakie 


najwięcej. Panów niezawodnie będzie interesowało: | posiadamy. długi zagranicą i dopiero z wielką trud- 


do spraw budżetowych. N 


bez używania aktów urzędowych, możną byś: 


i nością, 
Mając pierwszy raz sposobność przedstawienia | ło punkt po punkcie sporządzić wykaz, za którego - 
się Wysokiemu Sejmowi uważam za swój obowią- | dokładność ani ja, ani nikt ręczyć nie może (weso* 
zek expose przedłożyć, ale na podstawie budżetu | łość), ale który mmiej więcej odpowiada danemu 


jeszcze nie gotowego. 


stanowi rzeczy. Proszę sobie wyobrazić: te długi 


Zaproponowałem Radzie ministrów; ażeby na- | skłądały się z całego szeregu pozycji, bo gdziekole 


stępny budżet, który przedłożymy Wysokiej Izbie| wiek była jaka misja, zaraz coś kupowała, robiła 
opiewał na 9 miesięcy, to zna do końca marca. | interes, zaciągała długi i wrągała — i już był jeden 
Wskutek tego z jednej strony będzie czas uchwalić| dlug. Zaciąganie to odbywało się przeważnie przyj 
1 wprowadzić go w życie, a z drugiej strony, co jest | pomocy na szczęście t. zw. bonów, opiewajęących na) 
rzeczą trochę zasadniczą, pragnąłbym ażeby póź |trzy do pięciu lat, więc jest przynajmniej możność. 
niej, gdy ta sprawa przyjdzie na porządek dzienny, | przygotowania ich pokrycia przez ten czas. Ale. 
Wysoki Sejm zechciał się zgodzić na to, ażebyśmy |czasem musiano wystawiać weksle trzymiesięczne, 
podobnie, jak w Anglji, rozpoczynali rok budżeto- | które trzeba odnawiać i przy których zachodzi nie-| 
wy od 1-go kwietnia. Nie chcę dalszych. argumen- | bezpieczeństwo, ża wówczas się ich nie pokryje KA 
tów przytaczać, na to będzie inna sposobność. wtedy będzie proces. Nie chcę Panów nużyć, ale yo 

Otóż znajdujemy się teraz w tokn tworzenia| Wiem, że takich pozycji zagranicznych długów ist“ 


budżetu na 9 miesięcy, od 1 lipca do końca marca. | nieje 12, (Głosy: To bardzo ciekawe. Prosimy o ' | 


I wtedy, że się tak wyrażę, w zapale naszym w Ra- | Poszczególne cyfry). 

dzie ministrów uchwaliliśmy, żeby do 20 sierpnia P. Biliński przytacza cytry. 

każde ministerjum przedłożyło swój budżet mi- | Wenystko na wojsko! 

nistrowi skarbu. Tym iluzjom ja się oczywiście, we- ALPA" SĘK 

dług moich doświadczeń dawniejszych, nie bardzo, , "<7 Panowie zechcą zliczyć te sumy długu, to. 

oddawałem, wszelako opóźnienia były tak zmaczne, | !zvmamy 114 miljonów franków, 148 miljony dos! 

że budżetu do tego czasu nie można było skończyć, larów, 929 tysięcy funtów szterlingów, 6,500.000 w; 

ani wydrukować, ani Wysokiej Izbie przedłożyć. | "rach włoskich i 16 do 17 miljonów florenów ho; 
Mogę tedy Panom przedstawić tylko cyfry żą- lenderskich. Jeśli się to przemieni na marki, to ca: 

dane, cyfry, których się domagają pojedyńcze mi- 

węgła: Payne Ean rh. z ać woni inio mamy tego rodzaju rzeczy. Wszystko to idzie na 


} 


ły dług wynosi 5 miljardów 728 miljonów marek; ` 
Naturalmie nie koniec na tem, bo jeszcze eodzien=' y 


ca jest nietylko w tem, że tu jest 9 miesięcy, a tam wyekwipowanie wojska. Wojsko zaś jest, że 
6, ale także w tem, że kiedy tamten budżet odnosił 
się tylko do Królestwa Kongresowego, to do bieżą- 
cego budżetu wciągnęliśmy także i Małopolskę,! 
Właściwie, jeśli Panowie chcą, to formalnie wsta- 
wimy także, przypuszczam, że za zgodą pana mini-| 
stra dla dawnego zaboru pruskiego, także i budżet 
Poznańskiego, w ten sposób, że będzie, jako cyfra 
przejściowa w dochodach i wydatkach. 


ost, że się tak, | 
wyrażę, goło i bose, nie ma ani ubrania, ani Matów,) E 


które się już zużyły, bo przecież prowadzi się woj-. 
nę w klimacie niekorzystnym. Trzeba było zakupo=, ` 


wać w Londynie t Berlinie, gdzie się dalo, byle tyz! < 


ko wojsku dostarczyć. 

Na kraj, jak nasz, wielki i bogaty, prowadzący. 
wojnę i tworzący dopiero państwo, nie byłoby to 
obciążeniem zbyt 


chcieli powiedzieć, teraz użyjemy wszystkich 


jącem, gdybyśmy sobie - 


Układa się więc budżet na wszystkie działy z środków, całej - j wolść ażeby... (T Diamendo 

wyjątkiem wojska, dypłomacji i ceł, samoistny budr| „py powiększyć ten dług), aby stan ekonomiczny 4 
xd AST $) 3 ; 

strony p. ministra, jest nadzieja, że wszystkie wy skiej: ady, 6 © od i 
datki „poznańskie“, mówiąc krótko, zostaną pokry-| j m: 
te dochodami poznańskiemi i przeto tam będzie Sprawa waluty. 
budżet zrównoważony. I skutkiem tego nam nie po- 
zostaje: mic innego, jak, chego mieć obraz „budżeto- względem Polska znajduje się w położeniu nieszczę:| 
wy całej Polski, z jednej strony wstawić sumę wy-| «]; niż niejedno z państw eąsiednich, i 
datków tam postanowionych, a z drugiej strony| Ro p. 
sumę dochodów tam preliminowanych i zreasumo- 
wawszy to z cyframi z Królestwa i Małopolski bç- 
dziemy mieli pogląd na stosunki budżetowe calej Otóż rzecz tak stoi, że w krótkich miesłącach, 
Polski, Nie mogę powiedzieć, żeby ta ostatnia, trze | bedzie tyle banknotów gotowych, że można będzie” 
cia pozycja była ze stanowiska mego, jako miair| rozpocząć wymianę banknotów i unifikację. Ter, 
stra skarbu, idealna, ale ja tę ustawę. zastałem.| minu w tej chwili nie jestem w stanie oznaczyć, to. 
Powody narodowe tej uchwały rozumiem. Może-| iest mecz kilku miesięcy. 
bym w tym czy owym kierunku doradził pewnej - w 


Wiedniu w sprawie drukowania nowych bankkno-' 
tów. 


4 A 


* W takich czasach must 


lepiej, że będziemy mieli te cyfry, aniżeli gdybyśmy | miesiące poczeka, zanim będziemy w stanie przed 
układali budżet tylko dla Kongresówki i Małopol-| pożyć Sejmowi ustawę o całkowitej retormi6 wali, 
ski, a dia Poznańskiego A, BA ; SA eb a przedewszystkiem o unifikacji. 
'Dalej chcialbym Panom cyfr podać 

równać 5i cyiry a tamtegorocznym budżetem. W Stan ekonomiezny. ` (+28 
tym celu musimy sobie.skonstruować ż 6 miesięcz- A deraa ©0 Się tyczy stanu ekonomicznego 
nego budżet 9 miesięczny, 
porachować 8 miesiące, ażeby mieć porównanie z 

rz, m budżetem Q miesięcznym. Á 
o = chcisłem kilka cyfr Panom przedstawić. | sze lub lżejsze, Jeśli rozpoczniemy od rołnictwa, 
Tu np. mówię o Kongresówce; dla Małopolski nie| jeszcze Królestwo Kongresowe nie tak bardzo 
mogę dawać cyfr. porównawczych, 


gnaturę, jedno znamię, t f. skutki wojny, Gdzies, 


bo dla Małopot-| szczone, Poznańskie prawie wcale PRE za 
ski nie było budżetu. Prezydjum Rady ministrów w | Galicja jeduak straszuie. O Galicji „można powi kc 


tamtym roku — licząc na 9 miesięcy — 18 miljo-| dzieć, że część zachodnia tego kraju przez inwazj 


nów, teraz jest żądane 79 milj. Najwyższa Izba | rosyjską, 


roku 5 milj: Sprawy wojskowe w tamtym roku 1] tknięlą, To oczywiście wplynęło między innemi 
miljard 900 miljonów, w tym roku 4 i pół miljarda, | to, że musimy sprowadzać żywność, bo sami 
Skarb w. tamtym roku 129 miljonów, w tym roku] możemy sobie wystarczyć. £ 
222 milj. (zostaną ściągnięte znacznie wyższe po-j ayal i handel. 

RY AA żelazne w tamtym roku 514 miljo- 3 j 546 NE 

mów, w tym roku £ miljatd, 49 miljonów. Poezia tj zy. przemysłu b handi, 

telegra? w tamtym roku 52 milj., w 


Teraz chcę poruszyć sprawę waluty. Pod tym, à 5 

Biliński opowiada historję rokowań wi. 2 
l : 
zmiany, ale o tem dalej niema co mówić. Jednakżeł przyjąć na siebie ten ból, że jeszcze trzy, cztery, wa 
Ę 


Trzeba było dodatkowo | łego społeczeństwa, to cały kraj posiada jedną syy | 


kolwiek Panowie spojrzą, są te skutki wojny, ciężą j 


a część wschodnia przez inwazję rosyjską ` 
Kontroli Państwa w tamtym roku 1 miljon, W tym|j przez podwójną ukraińską została prasie i 


NŁ 327. 


my, z drugiej zaś strony pod względem technicznym 
choćby się chciał podnieść, ma największe trudno- 
è Sci z dostarczeniem surowca. A więc i przemysł 
bardzo cierpi i nie może dać społeczeństwu tego, 
się od niego domaga. 
co się tyczy stanu robotniczego, to stan robot- 
mieczy, zawierający znakomity materjał pracowni: 
ków, wskutek i tego stanu ekonomicznego i drożyz- 
my, wywołanej i wojną i walutą i rozbiciem poli- 
fycznem, nie może w tym stopniu dopomóc społe- 
czeństwu do odrodzenia się, jakby należało. 
Dyskusja nad deklaraejami rządu. 


Poseł Głąbiński, mówca klubu L=N. jesi na- 
ogół zadowolony z programu p. Wojciechowskiego. 
Qa i klub jego chcą również ewolucji, chcą dalszej 
wojny i tryumłów armji; nie można domagać się 
zakończenia wojny, gdyż byłoby to oznaką słabości. 
Nie widać jednolitości frontu w gabinecie mini- 
strów, albowiem pełniący obowiązki ministra pra- 
ey nie jest tych samych, fo jego koledzy poglądów. 
(Minister bez względu ma resort swój, musi mieć 
łe same poglądy, 00 inni ministrowie, według p. 

. Gląbińskiego, czyli jednego, dwóch, trzech ende- 
ków w gabinecie, to jeszcze mało — wszyscy muszą 
być łachowymi endekami! Wycieczka ekscelencji 
austrjackiej przeciwko tow. Prystorowi spotkała się 
g rykiem Śmiechu ze strony kliki luendeckiej). Ne- 
siępnie mówca domaga się „ładu i porządku”, ja- 
ko warunku zdobycia sympatji Zachodu i popisuje 
się świetną znajomością ekonomi, twierdzi bo- 
wiem, że długi nasze nie są wcale wysokie, albo- 
wiem kurs marki jest bardzo niski, tak, że „wła- 
ściwie* 10 miljardów marek to „tylko“ 8 milj. fran- 
ków. (Tow. Perl woła: daj je pan, te franki). 
Niemcy, podług p. Głąbińskiego, mają aż 9 tysięcy 
miljardów odszkodowań do zapłacenia (omylił się 
o maleńkie zero). 

Chwali wolny handel i rozpoczyna długi wy- 
kład historji wołnego handlu (z endeckiego punktu 
widzenia). Na sekwestr całkowity zboża nie zga 
dza się, ponieważ państwo okazało się niezdolnem 
do przeprowadzenia monopolu (ladny wykręt!). 

Pos. Trzciński (Z. Nar.) jest również za wol- 
mym handlem, 

Pos. Stolarski (S, L.). Nie można żądać od spo- 
leczeństwa spelnienia jego obowiązków zapomocą 
siły zbrojnej i gróżb; nie ma ono zaufania do rzą- 
(du, który nie wypełnie uchwał sejmowych, np. 
czynność Urzędu zi ego 

Pos. Witos przytacza szereg skarg ua postępo- 
wanie władzy i policji wobec chłopów. Tłumaczy 
dlaczego chłopi nie dostarczają kontyngentu, Chłop 
jeden jedyny precuje, nie zmniejszając wydajności 
pracy swej. Urodzaj spóźnił się, robocizna e 
podrożała, ceny za zboże nie pokrywają Kosztów. 
Rząd wykazał zupełną nieudolność, nakazując do- 
stawę kontyngentu jednym, a pomijając drugich, co 
wywołuje niezwykle rozgoryczenie. Rolnik musi 
płacić 80 kor. za kilogr. soli, podczas, gdy cała ma- 
ea tejże marnuje się bezużytecznie. Tak samo rzecz 
się ma z ropę. 

' Niewielu wierzy w obietnicę p. Wojciechow- 

skiego, że reforma rolna będzie przeprowadzoną. 

(Dzika parcelacja trwa, Urząd ziemski lekceważy 

'wolę Sejmu, a rząd nie przeciwdziała temu. 

| Dalszy ciąg dyskusji 

dzinie 8 popol. 

zc 

INTERPELACJA 


Kazimierza Dobrowolskiego i tow. do 

P. Ministra Sprawiedliwości w sprawie bez- 

prawnego aresztowania Władysława Choiń- 
7 skiego w Żyrardowie. 


(W dniu 5 czerwca r. b. do mieszkania 
prezesa Rady Robotniczej w Żyrardowie, Wła- 
dysława Choińskiego, wkroczyło 4 nieznanych 
ludzi (8 policjantów i 1 cywilny), żądając wy- 
dania broni. Gdy Władysław Choiński `o- 
„świadczył, że broni mie posiada, policjanci do- 
konali szczegółowej rewizji w mieszkaniu, 
która nie dała żadnych rezultatów. Wówczas 
jeden z Roy oświadczył Choińskiemu, 
że jest ares: any. Ten ostatni zażądał, aby 
mu przedstawiono dowody, na mocy których 
gostaje aresztowany. Na to owi nieznani po- 
licjanci wprowadzili, jako świadków, 8 poli- 
cjantów miejscowych g Żyrardowa, którzy 
znajdowali się za drawiami mieszkania Cho- 
ińskiego. Świadkowie ci mieli poświadczyć 
prawomocność aresztowania. Tymczasem a- 
pesztowanego zamiast odprowadzić do urzędu 
policyjnego poprowadzono na stację kolejową. 
Siostra żony aresztowanego, chcąc się do- 
wiedzieć, dokąd Choińskiego wiozą, wsiadła 
do pociągu, lecz na stacji Grodzisk została 
przez eskortujących Choińskiego policjantów 
u Żyrardowa aresztowana i odwieziona na- 
stępnym pociągiem do Żyrardowa. W ten 
sposób zatarto ślady, gdzie został wywieziony 
Choiński. ; 

. Po usilnych poszukiwaniach udało gię ro- 
@zinie odszukać Choińskiego Ww więzieniu w 
Lublinie. W rozmowie z aresztowanym rodzi- 
ma dowiedziała się, że Choiński został naj- 
pierw wywieziony do Puław, gdzie przyznał 
mu się pomotnik naczelnika więzienia, p. 
Srokowski, że to on jest sprawcą aresziowa- 
mia i twierdził, że Choińskiego aresztowano 
idlatego, aby go usunąć od _ dotychczasowej 
działalności. 

Od czasu areszlowania Choińskiego upły- 
męło 3 miesiące, aresztowany jeszcze pozosta- 
je w więzieniu. 
|. Niżej podpisani zapytują p. Ministra Spra- 
miedliwości: | 

1. Czy znane mu są fakty powyższe? 
(2. Co zamierze uczynić, ażeby Choińskie- 
go natychmiast uwolnić, a winnych jego are- 
sziowania pociągnąć do surowej odpowisdziś|- 
mości? e ; 
| 8. Czy sklonnym jest zdać natychmiast 


U 


we wtork, Początek o go- | nii 


ROBOTNIK“, sobota, 4 października 1919r. A 
|. O CÓ ane Es 


Dipowiedź na interpelacje 
pasów ogojaligtęczyyah. 


Ddodatkowo do odpowiedzi mej z dnia 16 
maja na pismo Pana Marszalka z dnia 7 kwie- 
tnia Nr. 1751 odnośnie do intenpelacji posła 

i i tow. w sprawie nadużyć 
żandarmerji i policji komunalnej w Żyrardo- 
wie, mam zaszczyt donieść co następuje: © 

Wzmiankowany w intenpelacji podchorą- 
ży żandarmerji Dłużniewski, jak okazało się 
(po zbadaniu, na własną rękę dokonał rewizji 
w Radzie Delegatów Robotniczych w Żyrardo- 
twie i oświadczył przewodniczącemu tejże Ra- 
dy Władysławowi Choińskiemu, że odtąd bę- 
dzie on — Choiński znajdował się pod nad- 
zorem policyjnym. 

" Za powyższe zachowanie się podchorąży 
Dłużniewski będzie odpowiadać sądownie za 
hedużycie władzy. Śledztwo w powyższej 
sprawie zostało ukończone w dniu -tym ezer- 


twca 
Minister Spraw Wewn. 
! S. Wojciechowski. 


Kronika sejmowa. 


. Daia 7 b. m. o godz. 10 rano odbędzie się 

iplenarne posiedzenie Związku sejmowego P. 

IP. S. Obecność wszystkich łonków konieczna, 
+ 


zę 
Wezoraj komisja zagraniczna rozpatrywa- 
ła wniosek nagły posła Dąbskiego w sprawie 
Galicji Wschodniej. Przewodniczący poseł 
Grabski postawił wniosek znacznie modyfi- 
kujący propozycję posła Dąbskiego. Poseł 
Dąbski ostatecznie swój wniosek cofnął. 

- W dyskusji tow. Daszyński oświadczył 
się za pierwszą częścią wniosku posła Grab- 
skiego, ponieważ wszyscy jesteśmy przeciwni 
prowizorycznej okupacji z plebiscytem po 10 
latach. Tow. Perl oświadczył, że za drugą czę- 
ścią wniosku socjaliści mogliby głosować tyl- 
ko w razie przyjęcia następującego uzupełnie- 
IAS, |: 

oświadcza, że w razie powstania 
Niepodległej Republiki Ukraińskiej Polska 
będzie z nią traktowała co do rozgraniczenia 
ziem państwa polskiego i ukraińskiego w du- 


chu sprawiedliwości i uregulowania pokojo-|. 


wego zatargów narodowy- 
ciowych“. $ 
Ponieważ posłowie z innych stronnictw 
wypowiedzieli się przeciwko temu uzupełnie- 
niu, tow. nasi głosowali za pierwszą częścią 
wniosku posła Grabskiego i powstrzymali się 
od głosowania przy drugiej. 4 
P. wice-minister Wróblewski zakomuni- 
kował tekst układu z Niemcami, dotycząceg” 
ch i internowanych z 


kład będzie ogłoszony dziś, 
se 

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji sej- 
mowej skarbowo-budżetowej, pos. Bryl (Piast) 
postawił wniosek o zakazie wywozu budulcu 
z kraju celem zabezpieczenia odbudowy kraju. 

Minisier skarbu, Biliński, dowodził, iż 
wywóz jest koniecz. dla państwa. Wza- 
mian za budulec rząd ma otrzymywać: fosła- 
ty, sukno i statki do żeglugi. Rząd będzie pil 
mował, by odbudowa kraju była zabezpieczo- 
ua, wywóż budulca powierzony będzie fir- 
moi, nie uprawiającym spekulacji. 

Członkowie komisji stwierdzali jednak, 
że dotychczas firmy zagraniczne, wywożące 
budulec z Polski nie nie wwoziły, płaciły zaś 
koronami i markami, co na walutę krajową 
dydatnio wpływać nie mogło. Zdecydowano 
sprawę wywozu budulca przeznaczyć do roz- 
strzygnięcia połączonym komisjom: odbudowy 
kraju i skarbowo - budżetowej. 

Pos. Wojdaliński (endek) żądał 10 miljo- 
nów koron pożyczki dla osławionej lwowskiej 
Straży obywatelskiej, czegoś jeszcze gorszego 
od naszej byłej zamachowej straży narodowej. 
Tow. Arciszewski sprzeciwił się wydaniu pv- 
życzki, dowodząc, że tego rodzaju pożyczki na- 
leżą się przedewszystkiem kooperatywom tmo- 
batniczym, instytucjom już dłuższy czas jstnie- 
jacym,'a nie świeżo zawiązanej spółce bau- 
kierskiej. Min. Biliński oświadczył, że zbada, 
czy Str. Obyw. zasługuje na pożyczkę. Pos. 
Głąbiński (luendel:) referował budżet min. 
skarbu. Pos. Rząd i Brun występowali prze- 
tiwko rządowym -monopolom: tytuniowemu i 
spirytusowemu. Chcieliby oni, by zyski ze 
sprzedaży tytoniu i spirytusu tongły w kiesze- 

iach miłych ich sercu „uczciwych ktpeów", 
czytaj spekulantów. Tow. Moraczewski doma- 
yal się, by rząd przedłożył ramową ustawę o 
systemie podatkowym. Za rządu ludowego en- 
decy nawolywali do niepłacenia podatków. 
Dziś, gdy mamy rzod „nerodowy* również nie 
płaca... z przyzwyczajenia „To też państwo jest 
bez fuńduszów. Jednolity, Ściśle określony 3y- 
stem podatkowy i odpowiedni aparat wyks- 
nawczy zdoła zape”nić skarb państwa. Doma- 
mał się też tow, Moraczewski uregulowania 
plac i dodatków wszystkich urzędników kon- 
traktowych, wbrew Głąbińykjemu, który chela? 
zaspokoić żącen'* Jednej tylko keterorli tych 
urzędników. 3 


zk 
w 


_ | przez Sejm w dn. 10 lipca. 


Ą 
Piechota i dr. Trzciński, do zarządu pp. prof. 
Dubanowicz, dr. Falkowski, ks. Dziennieki i 
prot. Kamieniecki. Skarbnik p. Szymozak, 
gospodarz i bibljotekarz p. Walisiak. 
GETS ZESZYT DOROTY OOO ATRASA 


Bon mot tow. Klemensiewicza, 


ł 


i 
; 


— Wiecie 00? Biliński mówi niesłychane 


rzeczy. 
— No, co takiego? 
— Bo go niesłychać. 
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o 


s i 


Xronika polityczna, . 


U komisarza Głównego Urzędu Ziemskie- 
go, p. Stefczyka odbyła się konferencja w. 
sprawie projektu rządowego wykonania usta- 
wy o reformie rolnej. 

Przedstawiciele: P. P. S. tow. Barlicki, 
„Wyzwolenia“ — Poniatowski, oraz „Piasta“ 
— Jan Dąbski posiedzenie opuścili, oświad- 
czając, że projektowana ustawa narusza za- 
sadnicze podstawy reformy rolnej, uchwalonej 


+ 

+e 

Kunierencja między przedstawicielami 
Związku zawodowego robotników rolnych a 
Związkiem ziemian odbyła drugie swoje 90- 


* 


p. Beka w czwartek. Związek ziemian w z8- 
sadzie zgodził się na stormułowane przez Zw. 
Rob. Rolnych wnioski w sprawie przyjmowa- 
nia i wydalania robotników oraz dotrzymywa” 
nia umów zbiorowych. 


Następne posiedzenie, które będzie po 


święcone ustaleniu tekstu uchwały, odbędzie — 


się dziś. 


Telegramy. 
Kummiiat Polskiego Sztab feneralego 


Warszawa, 3 października. ` 


| 


siedzenie pod przewodnictwem wice-ministra 


(P. A. T.). Komunikat Sziabu Generalne- | 


go z dnia 3 października: k eż 

Front Litewsko-Bisłoruski: Nieprzyjaciel 
prowadzi energiczną akcję wywiadowczą, 
wzdłuż Berezyny, atakując jednocześnie nasze 
przyczółki mostowe pod Bobrujskiem i Bory- 
sowem. à í 
Na odcinku poleskim bolszewicy odrzuce- 
ni naszą kontrakcją poza rzekę Ptycz, w dniu 
wczorajszym ataków nie wznawiali, 

Front Wołyński: Spokój. 

W. z. Szefa Sztabu Generalnego M 

(—) Haller, pułk. 


Pod. „facłówemi rządami. 


Auta żelazna staje z powoda nadprodukcji. 


Kamienica Polska (pow. częstochowski), 
3-go października. FA ra 
(Tel. wł.). W kopalniach rudy żelaz* 


nej „Helena“ wstrzymano pracę z powodu _ 


nadprodukcji i braku pieniędzy. - 


Aozrachy dprowizacyine w Zgiera 


3 października. 


(Tel. wł.).' 

W dniu wczorajszym Klub Posłów So- | 
cejalistycznych otrzymał Nd Zgie- 
rza, która w sposób dosadny charaktery- 
zuje tę groźną anarchję, jaka grozi krajowi 
z powodu „łachowej: gospodarki aprowiza: | 
cyjnej obecnego rządu. Oto tekst depeszy: 

Robotnicy doprowadzeni do ostatecze 
ności z powodu zupełnego braku chleba i 
środków żywnościowych, domagają się sa- 
nacji sekcji, zaprowiantowenia. Usunęli 
przemocą urzędników. Spodziewane są roz- 


ruchy o ile w najkrótszym czasie rząd nie — 
zapobiegnie temu. Magistrat nie odpowia-. 4 


da za następstwa. Magistrat. 
Repres:e koalicji 


Lugaao, 8 października. 

(P. A. T.). Według źródeł włoskich zażą* 

dal przedstawiciel Ameryki w Radzie Naj- 

wyższej zastosowania blokady gospodarczej 
wobec Rumunii za jej oporne slanowisko w 

sprawie węgienskiej. Ponieważ Francja i Włó- 

chy sprzeciwiają się zastosowaniu tego środ: 
ka, od.ożono ostateczna decyzję do czasu na- 

dejścia sprawozdania od wyslanego ponownie 
do Rumunji Sir Clark'a. : 


Rotterdam, 3 października. 
(P. A. T.). „Times“ dónosi z Paryża: RA+ | 
da Najwyższa oznaczyła dzień 20 październi — 
ka jako ostateczny term*n rozpoczęcia represji —- 


wobec Niemiec, jeżeli do tego dnia nie opusz- 


czą ziem baltyckich. Akeja wojskowa ma się 


w takim razie rozpocząć 20 paździemika, zu- 
pełna blokada 1 listopada, 


Rekanstrokcja gabinetu niemieckiego. 


Berlin, 8 października. 


(P. A. T.). Z kół urzędowych donoszą: 


Rokowania w sprawie rekonstrukcji gabinetu 


Rzeszy doprowadziły do ostatecznego porozi: 
mienia stronnictw. Partji demokratycznej 
przyznano ministerjum sprawiedliwości, 


nister sprawiedliwości ma być równocześnie | 


wicekanclerzem Rzeszy. Nowo utworzonemi: 
ministerjum dla wykonania gospodar 
warunków traktatu pokojowego powa 


łęniuejł Sol 


Koło Szimowe Narodowego Zjednoczenia | będzie oprócz odbudowy północnej 


„ Wysokiej Izbie sprawozdanie ze swoich w wy- 
bei wymierionej sprawie zarządzeń? 

3 października 1919 r. 
ewa 


Ludowego (połączenie secesji ze Zwiazku Na- 
|rodowo-ludowego ze Zjednoczeniem ks. Bli- 
|liskiego), ukonstytuowało się jak następuje: 
prezes p. Skulsk 

+ z a 4 R 


ty Warszawa, da. 
BE. 48 = EEN 


IE * 


p 


i, dwóch wice-prezesów pp.:|z powodu odstąpienia kolonii 
ę i rw X <a mił 


Belgii, sprawa wszystkich odszko w ui p 
granicami państwa niemieckiego, igk ù 
obywateli niemieckich, którzy ponieśli szkod 
oraz spra 


kJ 


3 


+ 


` 


długów przedwojennych, likwidacji przymu- 
sowych i odszkodowań za znìszezome lub od- 
dane statki niemieckiej floty handlowej. Mi- 
aister David obejmuje stanowisko ministra 
bez teki, 


Nowa niemiecka ustawa rolna. 


Nauen, 2 października. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Dnia 1 
pażdziernika zostanie wprowadzona w życie 
nowa niemiecka ustawa rolna. Szereg urzę- 
dów dla kultury rolnej, tak zwanych „Kultur- 
ämter“ zostanie powołanych do zrealizowania 
programu reformy rolnej, opracowanego przez 
pruskiego ministra rolnictwa, stosownie do 
wyjątkowych potrzeb kraju, wywołanych nie- 
szczęśliwym wynikiem wojny światowej. Pro- 
jękt ma na celu rozwiązanie kwestji własno- 


_ ści wolnej i przewiduje przysposobienie tor- 


łowisk i nieużytków piaszczystych dla kultury 


rolnej, 
Opór Niemców na Łotwie, 
Wilno, 3 października. 
(P. A. T.). Z Mitawy donoszą: Rząd 


iłotewski zaniepokojony jest bardzo stanowi- 
skiem Niemców, którzy pomimo. nakazów 
Focha, nie myślą ustąpić z południowo - za- 
chodniej części Łotwy, zasłaniając się umową 
z Łotyszami, z grudnia roku 1918, pozwalającą 
im osiedlać się na Łotwie. Z braku dostate- 
cznie silnej armji rząd łotewski nie może na 
razie wystąpić przeciwko okupacyjnym woj- 
skom rosyjsko - miemieckim 

* Między Łotwa a Estonją panują dobre sto- 
sunki, jak się zdaje między temi państwami 


' zawarty będzie ścisły sojusz, przeciw wspól- 


T 


Rząd belgijski stawia jednakowoż warunsk, 


pracy i kultury Górnego Śląska. Kanclerz Rze- 


- cu do zaprzesiania utarczek partyjnych i wy- 


nym wrogom. Dla Polski Łotwa usposobiona 
jest jaknajlepiej. 
| Odpowiedź koalicji. 


Lyon, 2 października. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.).  Odpo- 
wieędź ententy na notę niemiecką w sprawie o- 
kręgów Eupen i Malmedy. Prezydent konfe- 
rencji pokojowej wystosował następującą od- 
powiedź na noty niemieckie z dnia 1-go i 5-go 
września: À 

Paryż, 26 września 1919. 

„Mam zaszczyt potwierdzić odbiór not z 
dnia 1 i 5 września. Zarządzenia władz belgij- 
skich w okręgach Eupen i Ma!medy wywołały, 
jak się zdaje, poruszenie wśród rządu niemie- 
ckiego, dające się z trudem wytłómaczyć. Na 
mocy art. 84 traktatu pokojowego zrzekły się 
Niemcy na korzyść Belgji wszelkich praw i a- 
spiracji do całego obszaru Eupen i Malmedy 
z jedynem zastrzeżeniem, że Liga marodów 
może w przyszłości zarządzić powrót części 
tych obszarów do Niemiec, jeżeli większość 
ludności w formach przepisanych w tym sa- 


mym artykule wypowie takie życzenie. Stądi 


wynika, że prawo suwerenności nad odnośny- 
mi obszarami zostało przeniesione na Belgję 
i to od dnia podpisania pierwszego protokułu 
po wręczeniu ratyfikacji. 

Z chwilą, kiedy traktat pokojowy wejdzie 
w życie obejmuje rząd belgijski obowiązek 
sprawowania administracji publicznej w odłą- 
czonych obszarch w myśl traktatu pokojowe- 
go. W dodatku rząd belgijski gotów jest wejść 
w rokowania z rządem niemieckim w spra- 


wach odnoszących się do wykonania postano-| 


wień traktatu w okręgach Eupen i Malmedy, 
w Moresnet neutralnym i Moresnet pruskim. 


by rząd niemiecki uznał bezsporność upraw- 
nień Belgji do wykonywania zarządu w myśl 
zobowiązań traktatu z 28 czerwca 1919, odno- 
szącego się do wymienionych obszarów. | 


Ohrady nad walutą niemiecką. 


Nauen, 3 października. 


(P. A. T.. (Radjoiel. siacji poznańskiej). | 


Wczoraj obradowało niemieckie zgromadzenie 
narodowo w dalszym ciągu n 
miecką. W sprawie tej zabierał głos poseł cen- 
trowy, Hein, który wskazywał na konieczność 
zaprowadzenia oszczędności i intensywnej 
pracy, gdyż to jest najlepszym kapitałem i je- 
dynie ona może wpłynąć na podniesienie kur- 
su marki niemieckiej, 


Muaji Metalowców. - 


l Nauen, 3 października. 
(P..A. T.). (Radjotel. stacji poznańskiej). 
Pierwszego rozpoczęły się pod przewodnie- 
'twem ministra robót publicznych oficjalne <o- 
kowania w sprawie strajku metalowców. ` = 
i Nauen, 3 pażdziernika. 
(P. A. T.). (Radjotel. stacji poznańskiej). 
Zapowiedziany na 2 października 30-ty zjazd 
metalowców został zabroniony przez prezy- 
denta policji. | 


Wystawa włocias'a. 


Wrocław, 3 października. 
(P. A. T.). Otwarta tu została wystawa 


szy Bauer, przemawiając na uroczystości 0- 
twarcia wystawy, oświadczył, że zę względu 
na wysoką kulturę Górnego Śląska oczy ca- 
łych Niemiec zwrócone są na tę dzielnicę, 
zwłaszcza w chwili obecnej, gdy grozi jej oder- 
wanie od Niemiec. Obecna wystawa jest wy* 
razem dążenia Górnego Śląska do pozostania 
przy Niemcach. Dr. Bauer nawoływśł w koń- 
 tężenia wszystkich sił celem utrzymania Gór- 
nego Śląska. 


_Litga walor Rosji. 


Moskwa, 2 października. 


y 


'(P. A. T.). (Ragj. st. warsz.). 


Eo 


ROBOTNI K", sobota, & póździ dziernica 


walutą nie- | 


|głą środę zamknęła Izba francuska 


„| Goldsztoff, Naftali Hirsz, Horowiez, kandydat 


r. Litewski | która jeździła do Czech i puszczała w: obieg 
prezydent ministrów wysłał iskrow' tepeszę A 


1919 r... 
do Cziczerina z zawiadomieniem, że rząd li- 2 
tewski nie da odpowiedzi na propozycje po- 
kojowe Rosji sowieckiej, zanim zostaną ukoń- 
czone rokowania pokojowe z innemi sasied- 
niemi państwami. 


Represje litewskie, 

Wilmo, 3 paździemika. 

„(P. A. T.). Z Kowna donoszą: Areszto- 
wania Polaków nietylko nie ustają, przeciw- 
nie, przybierają coraz większe rozmiary z ka- 
żdym dniem. W ostatnich dniach aresztowa- 
no około 120 osób. Wedle obiegających po- 
głosek ma być aresztowanych jeszcze 500 osób 


hiepowodzenia bolszewików. 


Wilno, 3 października. 


Piłndski konorowym obywatelem Łodzi 
Łódź, 3 października, 
(P. A. T.). Dzienniki donoszą: /W. myśl 
uchwały Rady miejskiej depułacja Rady miej* 
skiej w najbliższych dniach wręczy Naczeliu 
kowi Państwa, Józefowi Piłsudskiemu, dy+ 
plom honorowy obywatelstwa miasta Łodzią 
Dyplom sporządzony jest na kosztownym per< 
gaminie, na tle kominów łódzkich i umiesze 
czony w ozdobnej teczce. 


ra m me m 


Działałność państwowego Brzęda 
Bośrednictwa pracy w Warszawie, . 


` Wydział Prasowy komunikuje: $ 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, Minie 


p A +o |sterjum Pracy i Opieki Społecznej w Warszawie, 
(P: A: T): Wedle tadeszych t donie w miesiącu lipcu 1919 r. zatrudnili 500 osób umy- 


sień armja Judenicza przeszła do kontrotengy: | słowo pracujących, dając im zajęcia czasowe dla 
wy. Bolszewicy eoinęli się na prawy brzeg | przeprowadzenia szeregu prac rejestracyjnych, oraz 
Ługi. Bolszewicka ofensywa na linji Psków— | skuikiem otwarcia nowych oddziałów Urzędu — 
Gdów—Narwa powstrzymana. zapośredniczył do tych instytucji 86 osób na pdsady, 


stałe. Nałomiast w działach zapośredniczenia robof=| 
Wiedeń, 3 października, ników OGIER i przemysłowy o~ 
(P. A. T.). Biuro korespondencyjne domy- b ej refy ho RK ważne GAL 30 
si za dziennikiem sztokholmskim, że w Rosji glówaym odbiorcą Urzędu w ciągu lipca zapotrze 
rozpoczął się już przewrót antybolszewicki. W | bowań nie było. SE - l 
Petersburgu sfery mieszczańskie opanowały| ,. Nieco większe ożywienie dało się zauważyć w. 
już dziale pośrednictwa dia młodocianych, ale przeważe 
już szereg gmachów. : Ry } 7 4 
mie na gońców, do posług biurowych i na posylki— 
$ JS sz natomiast bardzo małe zapotrzebowanie było do 
Balfow o władzy sowieckiej praktyki zzemieśliczei | 
sd > W: oddziale dl mace >. pario í pozer 
s Wiedeń, 3 października. | Stało na miesiąc si pień 2022, osób nie zapośr 
` p; > czonych. Nie jest to jednak następstwo braku pracy. 
i (P. A. T.). Biuro korespondencyjne dona- lecz T kaklam tego, że zarówno pracodawey jak i 
si z Zurychu: Jak- podaje „Daily Mail“ Balfour | poszukujący pracy zwracają się do prywatnych biur 
oświadczył, że o rosyjskich propozycjach po-| pośrednietwa pracy, które ciągną od stron obu 
kojowych nie otrzymał żadnych wiadomości, BĘ ECK ZEE kizef ETE E 
ia ji H i nia WIĘKSZ À . 
wie jednak z zupęłnie pewnego źródła, żejy p p — Urząd stworzył 7 oddziałów filjaliych 
rząd sowietów stoi bezpośrednio przed upad-| w Mokotowie, na Pradze, Woli, Starym Mieście, Po- 
kiem. WESI GaN wiśłu, Śródmieście I i Śródmieście ÍI. Sześć pierw- 
: $ Y i szych oddziałów tiljalnych prowadzi rejestrację wy- 
gojus Denikina l Goitom. kwalifikowanych i niewykwalilikowanych pracowe 
Wiedeń, 3 października. | Ście II sworzony został specjalnie dla spraw mlo- 
: -| docianych i umysłowo pracujących. ` 
2 (P. A. T.). Biuro korespondencyjne don- Pozał m Lias naii Urząd rejestrację pra- 
P . « s y przep: L. r ę 
si z Paryża pod datą 2 b. m.: „Temps donosi | cujących na robatach publicznych, rejestrację ro- 
ze Sztokholmu: W kołach rosyjskich obiega | botników ana dei fabryk aA wettig oras 
pogłoska, jakoby gen. Goltz zawiadomił stery, | masową kontrolę pobioraiteye gr 
3 Ag - Rejestrac, acujących nd robotach . publicz 
stojące blisko Denikina i Kołczaka, że gotów nych kde Z w. dniu i lipca liczba zatrudnio= 
jest z całą swą armją służyć narodowej spra- | nych wynosiła 38,444, z czego zapośredniczonych 
wie rosyjskiej, przedev.szystkiem wzięty być | przez Państwowy Urząd Pośr. Pracy było tylko: 
muj Petersburg, lob leś przetięwzęy mars |) aj żę s aibo zd pppd 
4 w 1 > U r, 
na. Moskwę, przez kierowników robót z pominięciem ii 
| "OWĄ Na skutek. tego, na posiedzeniu kierowników robót 
Włochy rayfiknią pokój. OSC wiano w cehi rośnie 
5 x 1 pieki = IMQWIONO 7 
. Wiedeń, 3 października. | nia stosunków, by po przeprowadzeniu reje-, 
; H „ |stracii pracujących i poddania rejestrowanych kon- 
(P. A. T) R Radjotelagram 7 Lyonu donosi: eeri oe: podzielić ich na 2 kategórje: na mar; 
„Matin“ podaje wiadomość, że rząd włoski | jgeyeh prawo pracować na robotach publicznych i 
zdecydowany jest, w myśl art. 5-go konstytu- | tych, co tego prawa formalnie nie otrzymali. Tę ©, 
cji włoskiej, ratyfikować traktaty pokojowe z | statnią kategorię z robót publicznych usunqć. i] 


z gy. z te” "Rejestracji tej dokonał Urząd przy pomocy 400, 
Niemcami i z Austrją, w drodze dekretu kró- specjalnie do tego przyjętych pracowników w okre- 
lewskiego. m Ą , | leie czasu od 8 lipca do 8 sierpnia 1919 r. 

Wiedeń, 3 a GA stracja ta wykazała 35,136 gk z wa wii! 

A paździer nika. ano 2367 Sakis p skwalifi- 

3 (P. A. T.). Biuro korespondencyjne dono- mamia 11459, Cytra zarejestrowanych okazała się 
ogłasza: Rząd francuski, który był zaniepoko- | nych w dn, 1 lipca wskutek tego. 4e w egre 
jony odwlekaniem wejścia w życie traktatu z |sie pewna liczba robotników z obawy przed tejer 


a Sy 3 stracj. bot; uściła. Byli to przeważnie ci, któ- 
powodu wypadków we Włosżech, otrzymał od | c odzienie stanęli do roboty. 
rządu włoskiego zawiadomienie, że rząd wło- Robotników, zwolnionych RE 
ski postanowił ratyfikować traktat pokojowy zaregestrowano A kaos. „zj ak 
z zastrzeżeniem późniejszego” przejęcia 89| "l> Weta Pęzrykolnych Morzydaiacych z zap 
przez Izbę deputowanych. © |mó ch odebrała zapomogę 27,782 osobom 


konflikt włosto-amerykański. . Był to rezultat tego; 


Z oaie 
iż w międzyczasie, t. j. od chwili uzyskania zapom 
Wiedeń, 3 października. 


0- 

jem 
my, a takie 

(P. A. T.). Biuro korespondencyjne dono- 

si z Paryża pod datą 2 b. m.: „Chicago Tri 

ne“ donosi, żę Ameryka cofnęła swoje pozwo- 

lenie na włoski mandat w Albanji, a to ze 

względu na rozbieżność zapatrywań między 

Wilsonem a Tittonim w kwestji Adrjatyku. 


$mawa Rijeki. 


wojskowych, 
pod katego.. 


ek 
Urzędu pośrednie =. pracy przy 


ibu- robotach publiczny 


50.000 mk. grzywny za spekulacje wieprza 
Funkcjonarjusz policji komunalnej dowiedział; 
chiewnej dzieją się 


ży Adriatyku przed okrętami 
mają dowieźć żywność do 
soboię przybyły do Rjeki 3 ok: 
celem odesłania do Francji znajdujących 
tam jeszcze wojsk. Po odejściu wojsk angiel- 
skich d'Annunzio przejął ich środki żywno- 
ściowe. 


Ratylikacja traktato we Francji. 
Wiedeń, 3 października. 

(P. A. T.). Biuro korespondencyjne dons- 

si z Paryża: Izba deputowanych uchwaliła ra- 

tyfikację traktatu wersalskiego 372 głosami 
przeciwko 53. 


franeuskie, | i 
się gii nakazał 
kilku rzeźnikom. 


wieprze sprzedać W jego 0 
Ponieważ Hryczyna sprzedał wie- 
prze po cenach wygórowanych, przedstawiciel polis 
cji zabrał pieniądze, osiągnięte ze sprzedaży w 
mie ogólnej 49,554 mk. i wraz z odpowiednim 
tokułem przesłał do n 
kulacją. Przesłuchiwany w policji, Hryczyna o 
świadczył, że wieprze były mu dostarczane p 
Leona Franka i Antoniego Lipskiego, którym 
na zakup wieprzy 50.000 mk. Rezpoznaniem sprawy; 
zajął się Urząd walki z Kchwą i spekułacją na po 
siedzeniu jawnem w obecności Michała Hryczyn 
Leona Franka i Antoniego Lipskiego, oraz 
mocnika Hryczyny. Stwierdzono, że Hryczyna korzy- 
stał z tej okoliczności, iż w dniu, kiedy sprzedawałł 
wieprze, na targowiska dostarczono ieh tylko t zy 
wagony i brał za funt żywej wagi od 5 do 7 mk. 80, 
fen. Pobieranie samowolnie przez Hryczynę tak wy 
sokich cen, jedynie na podstawie braku konkurene 
na targu, jest bijącą w oczy spekulacją, w któ: ej 
ani Frank ani Lipski nie byli zamieszani. Dlateg 
Urząd skszał Michała Hryczynę NA 50,000 mk. gi j 
wny lub w razie niezapłacenia — na 3 miesiąc 
aresztu. Z sumy zasekwestrowanej przy sprzeda 
zwrócono kupującemym Po 1 marce 50 ten. od 


ta żywej wagi, pozostałą zaś resztę skontiskowana 


Lugdun, 3 października. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). W ubie- 
n 
dyskusję nad warunkami traktatu pokojowe- 
go. Ratyfikacja traktatu nasiąpi prawdopodob- 
nie dziś, w piątek wieczorem. 


© o Wyłrycie. fabryki stempli. 
Kraków, 8 października. 

(P. A. T). Policja tutejsza wykryła nocy 
wczorajszej fabrykę stempli na banknoty cze- 
skie, austrjackie i węgierskie. W mieszkaniu 
Salomona Goldsztoffa skonfikowano przeszło 
20,000 tych stempli. Prócz tego znaleziono tam 
znaczną gotówkę w rublach Kiereńskiego, w 
rublach dumskich i koronach. W związku z 
tem odkryciem aresztowani zostali: Salomon 


Książki nadesłane. 


Hipolit Ireński, „Bagno bolszewickie” 
Przeżycia i obrazy z Rosji sowieckiej. 
szawa 1919 r. Nakładem autora. > 
Dr. Fr. Duda. „Narodowy charakter” 1 
ki“. Cieszyn. Nakładem „Dziennika 
skiego”. 1919 PKC AN: 


NC). # 


rabinieki i Hirsz Graj, oraz kilka innych osób. 
Główną pośredniezką była córka Goldsztofla, 


stemple. 
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ników — kobiet i mężczyzn, zaś Oddział Śródmie* ` 


waż 


BE BACZNOŚĆ! 

| W niedzielę, dn. 5-go października, o godz. 

|. 2-ej po poł. odbędzie się urządzona stara- 
niem Komitetu Dzielnicy Mokotowskiej 


P.P. 8; 
WIELKA ZABAWA LUDOWA 
na rzecz 


| PRASY SOCJALISTYCZNEJ. 
|, Program nadzwyczaj urozmaicony. _ Prze- 
| $ mówienie wygłosi tow. posel Barlicki. 
Bliższe szczegóły - pe 

/ Miejsce zabawy: „Promenada“ (wojście od 
Br | al. Belwecerskiej lub Puławskiej). 
O drób ad wen a aa 
| 


Aiia partii. 


Początek Zjazdu Radnych P. P. S. dziś, 
|| 4-go października, o godz. 11-ej ramo w ło- 
|| kalu 0. K. R. Warszawskiego (Aleje Jero- 
zolimskie 56). Sekretarjat wydziału czyn- 
|. my będzie dziś we wskazanym lokału od 
W godz. 10 i pół reno. Zjazd potrwa dwa dni. 
|), Cemtralny Wydział Samorządowy P. P, S. po- 
. „daje do wiadomości, że na zjeździe Samorządowym 
będą wygłoszone następujące referaty: 1) tow. 
o  Łmuksemburga: Zadania samorządu i skarbowość, 2) 
>, bow. Uziembło: Taktyka P. P. S. w Radach miej- 
„skich, 8) tow. Kopcińskiego: Zarządy miejskie i 
` szkolnictwo, 4) tow. Bobrowskiego: Ordynacja wy- 
©. borcza do samorządów, 5) tow. Baryki: Samorządy 
|. wobec zagadnień a: 6) tow. Hempla: 
Rady miejskie a robotnicze stowarzyszenia spożyw- 
| cze, 7) tow. Kaflanka: O zaprowiantowaniu miast, 
`. 8) tow. Goldberga: O zabudowie miast, 9) tow. 
,Klimeszewskiego: Gminna polityka budowlana, 10) 
tow. Fabera: Zagadnienia nowoczesnej budowy 
miast. 
Tow. Aleks. Herta proszony jest o przy- 
bycie w dniu dzisiejszym do redakcji „Robwt- 


„, |.  Baczność piekarze P .P. S. Zebranie dzielnicy 
$ Jerozolimy odbedzie się w sobotę, dnia 4 b. m. o 

godzinie 7-j wiecz., a także i członków piekarzy 
'P. P. S. prosimy o liczne przybycie. 

Baczność! afonkowie b. Sławiańskiej Sekcji P, 
P. S. Wszyscy obecni w Warszawie członkowie by- 
tej Sławiańskiej (gub. Charkowska) sekcji P. P. S. 
proszeni są o przybycie dnia 4go b. m. w soboię, 
o godz. 7-ej wiecz. do lokalu Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń spółdzielczych przy vlicy Wolskiej 44. 
+ Do członków dzielnicy Jerozolisaskiej! Dziś, 
16 godz. 7-8) wiecz. w lokalu dzielnicowym, Chłoń- 
ma nr. 41, odbędzie się ogólne zebranie czionków 
dzielnicy, na którym referat o sytuacji politycznej 
wygłosi tow. Kwaśnik, 


Do członków dzielni*y Staromiejskiej! Dziś, o 
odz. 6 min. 30 w lok. í dzielnicy Staromiejskiej, 
Stare Miasto nr. 26, » będzie się ogólne zebranie 
 eełonków dzielnicy. Referat o sytuacji politycznej 
wygłosi tow. Żerkowski. 184,3 
| Do esłonków Komitetu dzielnicy Powązki! Dziś, 
m: sobotę, dnia 4 b. m. o godz. 6 i pół wiecz., w lo- 
'kalu dzielnicy, Okopowa nr. 80 m. 16, posiedzenie 
"Komitetu dzielnicowego. Proszeni są o przybycie 


V 


je 


` 


| towarzysze: Wesoły Józef, Furman, Dąbrowski, Ko- ! 


'złowski, Pytlak, Rosłoń, Wilkowski, Jon, Ostrowiec, 
© (Jagieltowicz i Jendryszek. 


! Do członków Komitetu "dzielnicy Praskiej! 
Dziś, o godz. 7-ej wiecz., w lokalu dzielmicowym, 

-, > Białostocka mr. 1a, posiedzenie Komitetu dzietnie- 
wego. Sprawy b. ważne. 


Do czionków. Okr. Komitetu kolejowego P. P. 
8.! W sobotę, dnia 4 b, m. o godz. 5-ej pp., w lokalu 
0. K. R. al. Jerozolimskie nr. 56, posiedzenie Okr. 
Komitetu kolejowego P. P, 8. Sprawy b. ważne. 


| Do członków Wydziału org.-agitanyjnego! Dziś 
ő godz, 5-ej pp. posiedzenie Wydziału org.-agita- 
„cyjnego w lokalu O. K, R. Wszyscy członkowie pro- 
zeni są o punktualne przybycie. 


Luch roboldiczego. 


Baczność! robotnicy z robót ziemnych. Człon- 
kowie związku robót ziemnych, którzy oddali legi- 
tymacje-kontrolki, czyji, że zapisali się na listę pra- 

y przed 1 października, otrzymają pracę natych- 
miast po zorganizowaniu odpowiednich grup przez 
swoich delegatów, którzy ich zapisywali na roboty. 

Zglaszać się na miejsca robót lub do delegatów 
wiedy, kiedy zawiadomimy 0 tem ogłoszeniem w 
„Robotniku* i ogłoszeniem przed lokalem Związku 
(AL. Jerozolimska nr. 58). i i 

Wszyscy zaś ci, którzy mieli otrzymać karty 
zapomogowe (żólte) za pośrednictwem związku 
muszą zgłaszać się osobiście do swoich biur rej 
stracyjnych w swoich okręgach, gdyż pośrednictwo 
związku sprawy wyplaty zapomóg przyśpieszyć nie 

może, a tylko wyjędnało względy dla tych, których 
| kolejka alfabetyczna już przeszła. 

> Baczność, towarzysze szewcy! Niniejszym pro- 
« simy czionków Stowarzyszenia „Własna Siła”. 
- przybycie na dzień 5 października o godz. 10-ej ras 


* 


t 


ję 


- ienis "książeczek udziałowych. 


tek, dnia 2 b. m. rozpoczęty został jesienny sezon 

stałych odczytów, które się będą odbywać w każ- 

dy worek i czwartek o g. 8 w. i będą ilustrowa- 

ne obrazami świetlnymi, Wstępny wykład z iy- 

( cia przyrody rozpoczęła tow, A, Zabrowska odszy- 
tem „O życiu we wnęt morza“, ilus 

- Wielu obrazami świetlnymi. s pok 


« 


t 
= 


dem, że ogół robotniczy w tak ciężkich chwilach, 


u 


g 


oj niem Tow, 


< mo na zebranie. Członkowie proszeni są o przynie- środka pein Kierbedzia skor 
miarze samobójczym 44-letni K 


Z Klubu Projetarjackiego, Leszno 53. W czwar- ie: a mieni ac > narek 


ciężkim do szpiłala św. Duch 


"„ROBOTNIK', sobota, 4 października 1919 r. 


ki: „X pawilon" Staszczyka, „Wet za wet“ Zalew» 
skiego i „Chrapanie z rozkazu”. 

Baczność! dozorcy z robót publicznych. Dnia 5 
października o godz. 2-ej pp. odbędzie się zebranie 
dozorców z robót publicznych. Prosimy o punktu 
ne przybycie. Adres: Sienna 18. sat 

Scena i Lutnia Robotnicza. “W niedzielę, o g. 
10-6j rano pumktuałnie w Klubie na Wolskiej 44 
próba z „Tkaczy”%. Towarzyszy, biorących udmał 
prosi się o pumituslne przybycie — wszystkich bez 
wyjątku, gdyż próba odbędzie się w obeoności ar- 
tysty teatrów miejskich. Po próbie zebranie człon- 
ków w celu omówiemia zmiany lokalu na próby i 
lekcje chóru. — Zarząd. 

Bezspartyjny Klub Powązkowski, Żytnia 24 u- 
rządza w niedzielę, dnia 5 b. m. o godz. 7 i pół w. 
punktualnie koncert p. t. „Walka i niedola w sztir- 
ce polskiej”. Słowo wstępne wygłosi znana artyst- 
ka, dr. A. Sokołicz. Muzyka, deklamacja i śpiew. 
Bilety dla gości 1 mk., dla członków — 50 fenigów 
nabywać można w lokału Kłubu od 7 — 8-ej wiecz. 


Wydzial opieki nad dzieckiem rob. W ponie- 
działek, dnia 6 b. m. o godz. S-ej wiecz. w lokalu 
au ulicy Chłodnej nr. 10, odbędzie sią zebranie 
Wydziału opieki nad dzieckiem robotniczem przy 
Komisji centralnej związków zawodowych. Upra- 
sza się 6 przybycie członków Wydaiału: dr. Stróże- 
cka, Sempołęwską, Falska, dr. Kumicką, dr. Gros- 
serową, adw, Doracza, Falskiego, Pawłowskiego R. 
Krupę, Gawrońskiego, Sypułę, Sałowa, Korusa i 
innych. Również uprasza się o przybycie zarządu 
robotniczego wydziału opieki nad dzieckiem (b. 
Tow. klubów dziecięcych) dla ostatecznego porotu- 
mienia się w sprawie zlania obu wydziałów. 


Baczność robotnicy miejscy! W niedzielę, dnia 
5 b. m. odbędzie się wiec na Dynasach (ul. Oboż- 
i na), o godz. 10-ej rano w sprawie odpowiedzi ma- 
|gistratu na wystawione przez robotników żądania. 


Zebranie fotografów, Związek zawodowy pra- l 


cowników fotograficznych zawiadamia swych 
członków, jak również nieczłonków o nadzwyczaj- 
nem zebraniu, mającem się odbyć dnia 4 b. m. o g. 
7-©j wiecz. w lokalu własnym, ul. Nowogrodzka 27. 


mm 


Zycie gospodarcze. 


Rynek pieniężny. Kursy państwowej centrali 
dewiz z dnia 8 października 1919 r.: funty sterlin- 
gi 148.—; dolary 85.—; franki francuskie 4.15; 
tranki szwajcarskie 6.20; franki belgijskie 4.15; 
liry 355; marki fińskie 1.60; leje rumuńskie 1.55; 
lewy bulgerskie —,80; floreny holendenskie 13.—; 
korony szwedzkie 8.335; korony norweskie 7.85; 
korony duńskie 7.80; markt niemieckis 140.—-; 
(banknoty drobne do 10 mk. włącznie — 100.—); 
korony austr=miem. 52.50; korony czeskie 00,—, 

Dzienniki łódzkie donoszą, że w fabrykach 
łódzkich przędzalnie uruchomiły 121.814 wrzecion, 
tkatnie — 1278 krosień. Pracuje razem 3483 robot- 
ników, Urząd zakupów artykułów pierwszej po- 
trzeby komunikuje: Produkcja tygodniowa wynio- 
sła dotychczas 1.600.000 funtów angielskich przę- 
dzy, oraz 1.870.000 arszynów tkanin białych i in- 
nych towarów na potrzeby wojskowe. 


Kronika, 


Rekwizycja mieszkań. Rada miasta War- 
szawy zawiadamia, że z dniem 3 b. m. prawo 
rękwizycji mieszkań (prócz hoteli) otrzymało 
Dowództwo Okręgu Generalnego Warszaw- 
skiego. Interesowane strony mogą zgłaszać 
się odtąd w sprawie rekwizycji mieszkań do 
Sekcji bud. wojsk. przy Dowództwie Okręgu 
adt ai ego Warszawskiego, ulica Miodowa 
nr. 17, 


(a) © rekwirowanie zboża, Odnośne minister- 
ja wydały polecenie władny moctanum eny ze 
przestały rekwirowania zboża w miyhach w Galicji, 
ale rozporządzenie to nie doszło jeszcze mjejso 
przeznaczenia | rekwizycja zboża odbywa się w dal- 
sym ciągi, Wskutek tej rakwizycji niektóre gminy 
ogołocone zostały zo zboża, tak, że we wsiach pa- 
nnje głód i nędza, Ogołocone ze zboża gminy zwró- 
ciły się do rządu z prośbą wyslania im zboża z za- 


pasów kontyngensowych ministerium aprowizacji. | 


ponioważ ludność cierpi zupelny głód, 


\ (a) Telefony międzymiastowe. Rozmównica te- 
lefonów międzymiastowych, mieszcząca się w pala- 
cu Briihlowskim od strony ul. Fredry, 
przeniesiona do urzędu pocztowego przy ul. Kra- 
kówskie - Przedmieście ur. 79. Dla dogodności sfer 
handlowych nalewkowskich urządzona będzie filia 
rozmównicy przy tl. Nowiniarskiaj mr. 8, Obie foz 
mównice są czynne od gódz. 8 rano do 10 więcz., a 
w święta od godz. 9 do 1. 

Odczyt, W dniu Q-ym b. m, É j. w czwertek, o 
godz, 8 wiecz., w shli Tow. Fygienicznego p. Adam 
Szelągowski, prot. uniwersytetu lwowskiego, wygło- 


(si odczyt na temat: „Polityka polska mad Balty- 


kiem”, jako wstęp historyczny do cyklu odczytów 
o naszych kresach północnych, urządzonego stara- 
kresów pomorskich, 
Skok do Wisly. Wczoraj po północy ze 

do Wisły w za- 
sd sieni TO 

aszyli z lewego 

i dozoru Wisł k 
rajtu, Królak i Jakubowski, którzy wiódł e 
sperata, a lekarz Pogotowia, po doprowadzeniu do 
przytomności, przewiózł Biedzińskiego w stanie 
a. 


(m) Młodociana desperątka, 1e-letnia Irena Si- 


tarska, zamieszkała przy ulicy. Siennej nr. 87, w 
celu samobójczym napila sięaescncji octowej. Po- 
a gotowie przewiozło 
Serdeczne przyjęcie prelegentki było  dowo-|tala Dzieciątka Jezus. 


„młodnci 


ang despemikę do szpi- 


(m) Ucieczka arosmianta. Przysłany na leczenie 


k obecne, nie zapomina jednakże o potrzebie | do szpitala Dzieciątka Jezus Józet Smu!ski, po wy- 


odniesienia swego poziomu intelektualnego. 


HW niedzielę, daia 5 b. m. o godz. 7 wiecz. Ro] 


ar 


Kólko dramatyczne wystawia trzy jednoaktów- |1; 


pisaniu go, przed odesismem powiórnie do więzie- 
nia, skorzystał z chwilowej nieuwagi policjanta i 


. 


przy ulicy Litewskiej nr. 10 Roman Mis'erot, Iar! 
y i M a 1 


j . 
jdja w deh aktach Piotra Nansena., „fłuma: 


zostanie | zonie z duńskiego Z. Kawecki“, 


(m) Wybuch bomby. Dwie otiary, Zamieszk>- | 9Tozumień w chwili zmiany ko 


7 | 
i 
m 
10 i Józef Jarząbek lat 9, bawiąc się na podwórzu 
tego domu znałeżli między drzewe:n w szopie, któ: 
rej tyly wychodzą na polo należące do dawnego 
puike litewskiego, ręczną bombę z lontem. NE 
Jeden z ohiopców pociągnął za sznurek, a * 
slyszawszy szum, rzucił pocisk o kilka kroków dó 
stojącej na podwórzu wody. 
„ Nastąpił przeraźliwy huk. Gdy opadł dym, zna: 
lezieno w pobliżu tego miejsca wspomnianych 
chłopców, silnie okrwawionych i wijących się z bór 
lu, Lekarz Pogotowia stwierdził u Misiarka rany 
postrzałowe na prawej nodze oraz zgnuchotanie le" 
wej mogi, zaś Jarząbek ma ezne rany na lewej: 
nodze i oberwane 8 palce u prawej ręki. Obydwa. 
cnłopców w stanie ciężkim przewieziono do szpitr 
la Dzieciątka Jezus À 


(m) Udaromniony napad, Wczoraj po północy: 
8-iu uzbrojonych w rewolwery i karabiny osobnie 
ków w mundurach wojskowych usiłowało dokonań 
napadu na piekarnię Rozenberga w Czarmym Dwó* 
rze pod Powązkami. À 

apastnicy po wylamaniu bramy, dostali się” 
na podwórze, gdzie po steroryzowaniu domownie , 
ków strzałami, usiłowali dostać się do mieszkania . 
Rozenberga. Przechodzący wówczas patrol policyj* 
ny z 2690 komisariatu wadbiegł na wszczęty alarm 
i spłoszył napastników, którzy nio nie znabowali á 
zbiegli. W pogoni za uciekającymi, policjanci 
kilka strzałów, lecz bez skutku. 


(m) Strzały na ulicy Sadowej. Mieszkańcy ulicy 
Sadowej od pewnego czasu byli niepokojeni po no 
cach hałasami i burdami, jakie rozgrywały się w 
związku z ulokowamiem się w domu nr.:8 nocnego 
domu schadzek. Wszelkie zabiegi mieszkańców tes 
go domu o usunięcie nieprzyjomnego sąsiedztwa 
nie odnosiły skutku i właścicielka domu, zachęc 
na lichwiarskim komornem, jakie opłacano z > 
przybytku rozpusty nie choiała go usunąć, a i i 
cja jakoś nie reagowała, pomimo ciągłych skarge 
Wreszcie wczorajszej nocy doszło do wielkiej awane 
tury, wywołanej przez kilku nietrzeźwych żołnie 
rzy francuskich. Stróż domu widząc pijanych żoł 
nierzy, nie chcial ioh. wpuścić. Wówczas zagrozili 
mm oni rewolwerami, wobec czego stróż bramę 0* ~ 
tworzył, tembardziej, że zażądał tego przechodzący 
podówczas podkomisarz policji. Przybyli rzucili sią: 
na stróża i dotkliwie go pobil. Wobec tego aware - 
turmików wyproszono z bramy na ulicę, gdzie roz- 
poczęli oni strzelaninę, strzełajac z rewolwerów cas 
emi salwami, wzdłuż ulicy.. Przybyła w wię 
liczbie policja dwóch z pośród awanturników aresz* 
towała, pozostali zaś zbiegli. Jedynie tylko małe» 
mma ruchowi zawdzięczać należy, że nikt wskutek 
strzałów nie został poszwankowany. Mo 

Może więc po tej wczorajszej awanturze, które. 
zaalarmowała całą Roe, policja zajmie się usur, 
nięciem tego przybytku demoralizacji 1 wreszcie 
zapewni mieszkańcom ulicy Sadowej spokój. = =" 


i A 
Z sądów. 
Komorne woboc pokoju brzeskiogo. 


Spadkobiercy wmarlego niedawno w Warsza 
wie adw. Sonenberga żądali zasądzemią od ros 
Tow. transportowego i ubezpieczeń tytułem komor- 
nego za lokal od 1 lipca 1916 r. do 1 lipca 1917 rb. 
8.310 i za czas od 1 lipca 1917 do 1 lipca 1019 r. 
marek 41.054, $ > 

W powództwie swem spadkobiercy przytoczyli, 
że 12 stycznia 1916 r. pozwane Tow. wskułek wy- 

ków wojennych, uzsykało od Sonenberga obniże 
Ki komornego o 259% do czasu ukończenia się woj- 
my, iub wcześniejszego przywrócenia normalnej ko- 
munikacji z Rosją i zgodę na zapłatę obniżonego 
komorńego: w połowie w terminach umówionych 
w akcie, w połowie zaś — po ukończeniu wojny. 
ten sposób wobec ukończenia wojny ,z Rosją po | 
'kojem brzeskim, powodowie uważają akcję swoją 
za usprawiedliwioną, > 

Tow. domagało się oddalenia powództwa jako | 
przedwczesnego, gdyż wojna jeszcze trwa. 

Sąd okręgowy pod przew. sędziego Stamkiewie 

źważywszy, że, jak wskazują dowody strony us ` 
mawiając się, miały ma widoku nie formalno za- 
warcie pokoju, lecz rzeczywiste ustanie działań wor 
jennych, umożliwiające poprawę stosunków ekono- 
mieznych, a zarazem normalną komtmikację z R» | 
sje, gdzie mieści się siedlisko główne zarządu po > 
zwanego Tow.; że pokój w Brześciu-Litewskim 5 
między Niemcami a Rosją zawarty, mie zakończył 
działań wojennych miedsy silami zbrojaemi tych ` 
państw i kraj nasz siłą wydarzeń dziejowych W 
dalszym ciagu zmuszony był i jest walczyć z Rosją i 
z innemi sąsiedniemi państwami, wskutek czego 
stosunki z Rosją mieszkańców Polski, jak i ważne 
dla stron wewnetrzne stosunki w Polsce, mie mo- 
gły dotąd powrócić do normalnego stanu, że ist- 
nienie w dalszym ciągu w kraju naszym stanu wo? 
jeunego uznane zostało w drodze prawodawczej f 
dekretem z dnia 16 stycznia r. b. o zawieszeniu | 
biegu terminów i przedawnień; że gdy więc nie | 
nastąpiło dotąd przewidywane przez strony ustanie 
memwa woenen It pry wroświie komumikacji Z 
Rosją, powodom przysługuje prawo poszukiwania i 
od ponwamego za cały czas trwania najmu tylko | 
połowy obniżonego o 25% komornego. | 

Że woboc tego sad (zastosowawszy odpowiede | 
nią zmianę wzlułową) zasądził od ros. Tow. na | 
wzecz spadkobierców Sonenberza 2030. rb., czyli 
4494 marki, oraz 17.991 mk., pozostała znś część 
powództwa oddalił, F 


„Teatr i muzyiia. 
Teatr Polski, „Idylla Małżeńska”, kome 


v 


Dyrekcje polskich teatrów ciągle wysta” 
wiają przeciętne sztuki aułórów obcych pra” 
wdopodobnie w tym celu, ażcby nam przypo 
minać, iż sztuka dramatycz1a u nas stoi wyżej, 
mż w Europie. Ostatecznie i tą drogą dojść 
można kiedyś do poznania i uznania „swego » 
ale droga to tak długa, tak nudna, tak mę 
cząca, iż w końcu może zniechęcić zupełnie do 
widowisk teatralnych. W danym wypadku 
komedję Nansena wybrano może po to, ażeby 
pochwalić się świetnym nabytkiem aktorskim 
w osobie p. Bończy. Szkoda, że nie zadano | 
gobie wysiłku, ażeby temu klejnotowi dać 
głębszą oprawę literacką. 

P. Mogensen jest nieskończenie poczciwy 
i skończenie głupi. Ma żonę cierpiącą na fur- 
ję erotyczną. W ciagu trzech godzin e ezte- - 
rech aktów pani Mogónaen zmieniła trzech 
kochanków (nie zapominając © mężu — któ | 
ry jest dla niej niegodnym wspomnienia dò f 
datkiem). Mąż przyjmuje do swego domu 
każdego kochanka 2 tarą samą uprzejmością, | 
tak samo uważając każdego za swego przyja | 
ciela. tak samo żadneso z nich nie podejrzewa” jh 
jąc, tak samo częstujęć każdego cygarami, 4i 
winem i żoną. Gościnny małżonek, jiószcze gg 
gościnniejsza żona, rozkoszni przyja” sle, miła 


, 


atmosfera rodzinna, mile klamstw» © szecher $ 
iki sypialniane, krót:'e momenty ich nie Wi 
= mów =t M 
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De ze w, 


> Oryginalny jest tu tylko uśmiech autora 
dobrodusznie ironiczny i dwuznacznie figlar- 
my, z jakim patrzy on na ten „pierścień wiecz 
mego powrotu“ kochanków i drobnych niepo- 
rozumień, oraz drobnych stworzeń mało ob- 
«chodzących zarówna autora jak i widza. Nan- 
een spogląda widocznie na ludzi jak na zme- 
chanizowane mrowisko, w którem mechanizn 
dustytucji małżeńskiej musi skrzypieć, dopóki 
mie zostanie naoliwiony przez kochanka. Gdy- 
by pani Mogensen przez miesiąc brakło ko- 
«chanka, mechanizm ich małżeństwa skrzy- 
piałby ciągłym zgrzytem wymówek, rodzących 
gię z niezadowolenia nudzącej się, zleniwia- 
dej, głupiutkiej ale przewrotnej samiczki. 

' Albowiem ludziom Nansena chodzi wy- 
dącznie o jedno: o spokój i zadowolenie, cho- 
ciażby one były możliwe wyłącznie w atmo- 
wierze brudu. Zupełnie jak świnki: dużo bio- 


ła, dużo mulu i już chrząkają rozkosznie. Ta- ' 


die różowiusieńkie, odpasione, chrząkające w 
(kałuży ludzkie świneczki. Prawdziwie mie- 
wzczański ideał... Autor wprawdzie nie za- 
chwyca się nim, ale śmieje się w kułak i, po- 
ipijająo pówiko, dyskretnie) wekazuje na swych 
ludzi: „Prawda, jakie miłe kłapouchy?!* A 
ńego figurynki klepiąc się po brzuchach i mla- 
gkając wargami chichoczą i ściskają się. W 
mocy mąż ściska „żoneczkę”, przed obiadem 
matomiast „żoneczka* ściska jednego kochan- 
ka, na popoludnie zaprasza drugiego, wieczo- 
rem czeka |już trzeci. I wszyscy się śmieją i 
twszyscy są zadowoleni, spokojni i dobrze im. 

To też reżyser (p. Bończa) wpadł na wła- 
ściwą drogę, pozwalając p. Ratowskiemu, gra- 
dącemu drugiego z kolei kochanka przesadzać 
w „rozpaczy”, gdy go pani Mogensen opuści- 
da. Nikt tu w tym związku nie ma namiętno- 
ści, nikt nie kocha ani też nie uznaje jakiejś 
fmnej zasady albo celu, oprócz wygody, spoko- 
ju i gastrycznej rozkoszy. Mlaskanie i chrzą- 
kanie stanowi muzykę tej komedji mieszczań- 
skiej. Może to komuś wydawać się wstrętne 
(przedstawicielką takiej postawy wobec świa- 


MY RECZNIE RZ TPNTBEA 
, 


„ROBOTNIK“, sobota, 4 października 1919 r. 


cza w roli Mongensena zdumiewał prostotą i wypowiedziany przez p. M. Brodzis-Zacharkie 
naturalnością swego kunsztu. Był prawdziwy |czównę. 


i swobodny do najmniejszego drobiazgu, skut- 
kiem czego ani przez chwilę nie nasuwało się 
przypuszczenie, że to p. Bończa a mie p. Mo 
gensen. Wydaje się rzeczą niemożliwą, aże- 
iby p. Mogensen mógł być inny. Inna sprawa, 


że i p. Mogensen oraz wszyscy ci kochankowie 260, 297, 298, 299, 301 mk. 367.75. Za nalepki i 
i te żony, to już po wszystkich literaturach | cztówki mk. 54.10, razem mk. 421 ten. 85. 


wytarte i wyświechtane „typy“. Więc,, cho- 
«iaż p. Mrozińska ze swobodą wyrafinowanej 
ikłamezury gra. p. Mogensen, chociaż kochanek 
dr. Jermer (p. Grabowski) jest „akurat“ człowie- 
kiem wziętym, pożądanym w towarzystwach 
wpływowym, kulturalnym i nadewszystko pra- 
gnącym spokoju — wszyscy oni są nudni i ta- 
«cy mizerni, że gdyby w nich nagle piorun 
trzasł, znieślibyśmy to z całkowitym spoko- 
jem. 

Zygmunt Kisielewski. 


Opera. Dziś „Faust“. 

Teatr Polski, Dziś „Idylla małżeńska“, kome- 
dja Nansena. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Tamten* G. Zapol- 
skiej. 

Teatr Mały. Dziś „Polityka* WŁ Perzyńskiego. 

Teatr Nowości. Dziś „Targ na dziewczęta”. Ju- 
tro „Gri-Gri*. 

Teatr Letni. Dziś „Madamo Sams Góne*. 


re szy 


Jutro o godz. 4ej pp. i Sej w. „Powrót Posła 
POKWITOWANIA, 

Na „Dzień Prasy Soejalistycznej*, *. 

Z Henrykowa zebrano na listy: 800, 294, 2: 


J. Denizo w Gostyninie mk. 5, Robotnicy fet 
Krauze mk. 25, Jerzy Sochacki mk. 50, Jadwiga S 
chacka mk. 50, Tomorowicz mk. 100, Zamiast 
kwiatów ną trumnę ukochanego dziadziusia sklada 


ÍM. mk. 100, Gogolewski mk. 20, Krzywiński — 


Ostrzeszów mk. 17.50, K. R. i M. R. mk. 20, Pras 
cownicy hotelu „Grand Garnie“ mk. 10, Zw. robofą 
Miejskich mk. 500. TET g 

Sprawozdanie z „Dnia Prasy Socjalistycznej”, 
w Nasielsku: Ze sprzedaży znaczka mk. 397.80, .28 
sprzedaży pocztówek mk. 45.—, ze sprzedaży nalas 
pek mk. 23.75, za bilety odczytowe mk. 75—, £ 
listy składkowej nr. 1 mk. 133.45, razom mk. 675. í 

Rozchód: Płótno na woreczki mk. 23.—, szpił 
leczni do znaczka mk. 12.—, 10 sztuk afiszy mk. 10% 
zaliczka na wynajęcie sali na odczyt mk. 30, razem 
75 mk. Czystego zysku mx. 600.—. 


Na fundusz Górnośląski. ` 


J. Denizo z Gostynina mk. 10. 
W dniu 28 września 1919 r. z okazji przypada 


Teatr Praski, Dziś premjera sztuki I. Barrol'a jących Imienin p. Wacława Górnickiego, dyrektorą 


p. t. „Lygja”. 
Teatr Powszechny. Dziś „Macie* 4 mson“. 


Schroniska i burs R. G. O. na Pradze, Wałowa 4, 
pracownicy w dowód uznania i uczczenia Jego I- 


Z Filharmonji. Jutro w Filharmonji dwa Kon-| m;emin złożyli TAN 26 
i j i yli na Komitet obrony Górnego Śląska 
certy: symfoniczny popołudniowy z „Patetyczną” | zamiast kwiatów mk. 149 fen. 10. + 


Czajkowskiego w programie i z udziałem skrzypka 
Michała Wiłkomirskiego, oraz w południe poranek, 
poświęcony Moniuszce. Komęertem symionicznym 
dyryguje p. Emil Młynarski, porankiem p. Józet O- 
zimiński. 

Wieczór Siemaszkowej. Wieczór poezji polskiej 
W. Siemaszkowej odbędzie się w sali Hermana i 
Grossmana w poniedziałek, dnia 6 b. m. o godz, 8 
wieczorem. 

Warszawski teatr Dramatyczny (Śniadeckich 


ta mieszczańskiego jest u nas Zapolska), au- f nr, 5), rozpoczyna dziś sezon pod dyr. L. Brodmó- 


tor „Idylli* szydzi tylko subtelnie. 


Wychodzi się z teatru z uczuciem nudy, 
aczkolwiek rzecz grana była świetnie. P. Boń- 


MIGNON 


Marszałkowska 8ib 
. rog Hożej. 


© ORN 


wyrob. Farmac. Labor. „AP, KOWALSKI“, s 
Sprzedają wszystkie apteki 1 składy apteczne. 


agi 


tele 


połamane kupuje 


„Muzy 


Tamże do nabycia 
i najtrwalszych 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 
nich zdję 


r 


oryginalne francuskie nadeszły. Hurt i detal po 


No zane J 


„SAMOPOMOC“ 


Wyłączna 
sprzedaż 


Robotnicze Stowarz. Spoż. 


Baczność, udziałowcy I Przypominamy, że ciąg dalszy 


Zebrania Walnego 


JUTRO, w niedzielę, d. 5-g0 b. m. W Związku Handlowćów, 
Wstęp za okazaniem książecz- 


Zielna 26, o godz. Zee©j pp. 
8695 ki udziałowej. 


wyszedł Nr. 2 
„Młodzieży Socjalistycznej“ 


Pismo Organu Młodzieży Soc-Dem, „Przyszłość“ 
Adres Redakcji t Administracji: Solna 21, m. 6a. 


WARSZAWSKI 
przy ul. Ordynackiej 


Gmach gruntownie odnowiony. 
Dzis ź.te nadzwyczajne przedstawienie 


3 


Powtórzenie programu otwarcia. 


rzystwa. 
przedsi, 


PE ówi 


Po = 


przzeiw rzażąnzem niezawodny środek leczniczy usuwa takową ra- 


J. Waiczego, Bzdzatska, IÓJ 


dytalnie i szybko. 
Wyrobu apteki 


$ iM 


brodawki i skórę zgru- 
białą na podeszwach bez- 
powrotnio i bez bólu 
usuwa 


odważniki i miary stemplo- 
wane poleca po cenach fa- 
brycznych Pracownia T-wa 
„MIĘRNIK” Koszykowa 67, 
n 143-48. Uskutecznia 


reperacje i stemplowanie. 


Ptyty gramofonowe 
również wszelkie używane instrumenty muzyczne zgrane 1 
i zamienia na najdogodniejszych. 

warunkach Sklep fabryczny : 


kać radiowa M. 


ostatnie nowosci nagrane na bezszumnych 
| deo gramofonowycb wyrobu fabryki 
T-wo „Venus Grand Record'. 
Prosimy żądać spis ostat- 
é. ROBY 


Prezerwatywy 


Uszechświatowy program. Jūiro W Wigázisię Z 
G 4 i m 8-ej. U g. 4-2; uzieci płacą poławą. 
Nyrekeja St. Mroczkowski. 


Szprycowanie 3 (koncentrati) © 


skiego komedją klasyczną Niemcewicza „Powrót 
Posła“. Wieczór rozpocznie „Prolog“, napisany 


przez młodego poetę T. Żeromskiego (Wrzosa),] m 


serja 
oddzielna 
całość 


LUD 


la Śniadanie 


3375 
zamiast 


owocową 


teleton tii kant 


206-63. kich s 


maam i A aa Z 


conach nizkich, 


przefasonowania po 


w Warszawie 


Ządajcie 


ZARZĄD. | wszyscy tyl- 


fabryce 


3678 


Udział całego towa- 


zamieszkałej 
licach gm. 


administrację 


rarmafakiej | 


Kurier z Waszyngiom 


NE 


i kolacje A 
kawy lub kerbaty 


pijcie tylko kawę 


„ROFEONELLE 


która odznacza się swym 

pajomp aromatem | 

jest bardzo pozywną, 
p„łkoffonelii' 


wyrabiana jest w trzoch 
atunkach: kawowym; 
ysowym | czekola= 


Do ge tm we wszyst- 
iepach spożyw- 
czych i kolonialnych. 
„BYGŁENA”, Warszawa, Ś0- 
natorska 32, Tel, 63-91. 


Pryjnję kapelusze 


damskie do przeróbki i 


nader niskich, bo prywatnie 
Raszyńska 12—34. 


Jadwiga Lewandowska. 


Poplarajcio przemysł polsk 
ko pasty „ULAN 


: > sredniotwa Pracy 
Najtańsze źródło. rzaciiwad w Sekcji Opieki Min, 
Wilcza 6u, telef. 121-48. 


Zgnbioną tymi dniami 


paryską kartę tożsamości z fo- 
togralją gabinetową 1 podpisem | dze 
Dr. C. Dluski prosimy odnieść | 5% 
do administracji „Robotnika“ 
odpowiednim wynagrodzeniem. 


Ktoby wiedział © rodzinie emi- 
grania w Ameryce 


Stanisława ŁADY 


rzed wojną w oko- 
iązownia wieś Za- | wadzona 
kręt pow. Nowo-Mińskiego ziemi 
warszawskiej zechce powiadomic | dowa 7% 
„kobotnika* 
dziennie za wyjątkiem niedziel 
iswiąt między godz. 5—7 wiecz, 


i -_ 
£ Jan Atapin 
b. star. ordyn. szy, 5-gu Łazarza. 
Chor. weneryczne i skorne, 
iewska 31, tel. 43-44. 


W dniu jubileuszu 25-letniej pracy w warszawe 
skich zakładach gazowych tow. Karola Kiedryca 
daia 1 października 1919 r., grono obecnych towar 
rzyszy i p. dyrektor Józef Dendera zebrali 150 was. 
rek i na życzenie Jubiłata składają na Śląsk Górny, 
dő redakcji „Robotnika“, > 


Na K. W. mk. 10. 


LekarzeDentysta i 
B. Szuchatowicz 
Żelazna 31, powróciła. j 


i 


Tajemnicze szpiegostwo | 
słyn. w Ameryce bandy, 


„tha gda”. 


kmad 


kojó blowanych 
Adresy passiens s meblami tub 


bez PZ podawać bezpłatnie, 
Polska Składnica Komisowa, > 
690 


cała 4. 

f ; k Marszałkowska 116— 
(yei d 16. Manicure wybre- 
dny najprzystępniej (też święta) 
czesanie; sprzedaje, WyKODYWA - 
roboty starannie. 3629 


A) Hagazya 
lepszych zegarków, e siu- 
bne, złoto pierścionki, kolozyki, 
ceny niskie. Gutmacher, paree- 

693 


N ŻL. 

Has do pisania używane, 
1y} różnych syste mów 

kupuo — sprzedaż. eliks KON, 

Złota 27-33. Telefon 204-351. 


tei włoskie oryginalne Oraz kra” 
fili jowe, tuzin 23 mk. Hurtowa 
12% ustępstwa. Kantor, Wegenko, 
Koszykowa 43—36, telefon 266-14. 


zegarmistrzowski 
poleca wybór naj- 


*) Najtańsze ŹIÓŚłO amssiej 
i dziecięcej Mkdwarda Szyszko 


Marszałkowska 99 poleca: bieii- 
znę damską, dziecięcą, wykwinte 
ną, skrumną, neglize oraz całko- 
wite wyprawy.. 38594 


;,j gwarantowane polskiej wy- 
iiti twórni, tuzin od 24 mk, ro= 
wyjskie xU, wiedeńskie 18, szwaj- 
carskie, newskie. Igły, súpii 
agrafki, Kólka.. Guziki niciane 

łócienne Skład główny „Spółe 

a Swojska*, Zórawia 40, telet, 


251-96. - 
się do wiadomości in- 
Podajl walidów” posiadających 
odpowiednie kwalifikacje, że wa- 
kują posady pomocuików bu= 
chaiterów, kancelistów i maszy= 
nistów. w Ministerstwach. a 
sy ptzyjmują się w Dziale Po 
przy Gen. Bk- 


cenach | 


i 
8680 


spozy turze 
Spr. Wojsk. (ul. 
z Warszawy do 


? ruejożdżająć Konopok zostaly 
zagubione dokumenty i pienią- 
wraz z zegarkiem. Prosiłbym 
znalazcę O zwrot dokumentów 

za zatrzymane pieniądze. Adres 
Za | pranciszek Kałembasiak (Majster 
Melioracyjny) Powiat Uiechanów 
wies Pokrytki z. płocka. _ 5086 


PROSSY do władz, BĄdówe, ad- 
ministracyjne w sprd- 
wach wojskowości 1 inne oferty 
na posady, tłómaczenia; prze- 
pisywania. Biuro „Wiedza“, pro~ 
przea kand, nauk 

- ekonomicznych. Mio- 
wójscie od Kapucyń- 
3534 


Czackiego 6). 
8051 


społeczno 


co- | skiej. 
1 i sztuczne, korony, wy imo- 
£ y wanie bezbolesne. Repa- 
racje, przeróbki zębów na pocze- 
kaniu, Ceny nizkie, Zakład den- 
tystyczny Twarda 45, rog Złotej, 
Kro- 2954 
50 U 


——za 


[UGŁÓSZEWIA Omóśić, | 


i 


Żądać wszędzie. 


p TODEIEEIA ROMERA Pimax 
Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. 


Odbiło w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks Por 


zag 


